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POLSKA JEDNOMYŚLNA

Polska stoi jednomyślna i zwarta...
A było zamiarem Berlina i Wiednia wbić się 

w społeczeństwo polskie klinem głęboko, w 
myśl wypróbowanej zasady « dziel i panuj! ». 
W tym celu wystąpiły państwa centralne z 
aktem z dnia 5 listopada 1916 r., w tym nie­
mniej celu wydały patent z dnia 12 września 
1917 r., w tym samym ostatecznie celu spo­
wodowały przyjazd Rady Regencyjnej do 
cesarzów Wilhelma i Karola oraz zaangażo­
wanie się gabinetu na rzecz Niemiec i Austro- 
Węgier.

Tymczasem wszystko na nic. Polska opinja 
publiczna nietylko nie rozpadała się głębiej, 
ale przeciwnie, z tygodriia na tydzień obja­
wiała coraz większą spójpię, a zarazem coraz 
bardziej stanowczy front przeciwko państwom 
centralnym, jako wrogom polskiego programu 

'narodowego "zjednaćżenia wszystkich ziem 
polskich w państwo prawdziwie niepodległe 
pod względem zarówno politycznym i ekono­
micznym, jak wojskowym, państwo posiada­
jące ujście swojej głównej rzeki, Wisły, posia­
dające swój historyczny port, Gdańsk, oraz 
swoje własne wybrzeże morskie.

Rządowi niemieckiemu i austrjackiemu 
błysnęła jeszcze jedna nadzieja. A może nie­
bezpieczeństwo wtargnięcia anarchji bolsze­
wickiej do Polski, przez reakcję, pchnie spo­
łeczeństwo polskie ku państwom centralnym? 
Ale i ta nadzieja zawiodła. Opinja polska, 
zarówno w kraju, jak i w Rosji, była zgodną 
co do tego, że trzeba się stanowczo bronić 
przed nierządem maksymalistycznym, — toć 
korpus polski generała Dowbora-Muśnickiego 
wystąpił przeciwko bolszewikom nawet czyn­
nie, — ale równocześnie męska postawa spo­
łeczeństwa polskiego wobec okupantów, jego 
walka moralna o wielkie, nasze postulaty sta­
wała się z dnia na dzień coraz bardziej spiżo­
wą, wprost imponującą.

Znane są czytelnikom naszym oświadczenia 
Międzypartyjnego Kota Politycznego oraz Blo­
ku Lewicy. Na tym nie koniec. W najprzeróż­
niejszych okolicach kraju poczęły się mnożyć 
manifestacje, demonstracje. Czuło się, że 
zbiorowa wola narodu rośnie, olbrzymieje. 
Gdzie tu rozłam ? Gdzie słabość ? Gdzie zwąt­
pienie ? Polska dojrzewała tylko do pełnej 
jednomyślności i zwartości.

Świadczy o niej poniższy, wspaniały doku­
ment. Oto 178 wielkich zrzeszeń Królestwa 
Polskiego wystąpiło w pierwszych dniach 
lutego z następującym manifestem

Bezprzykładne w dziejach krwawe zmaganie 
się narodów zbliża się ku końcowi. Nadchodzi 
chwila rozstrzygnięć między wojną i pokojem, 
przeszłością i przyszłością. ” A kiedy zapadną 
wyroki ostateczne, z odmętu wojny wyłoni się 
Polska. Naród Polski, pozbawiony prawowitego, 
powstałego z wyborów przedstawicielstwa, przez 
swe zrzeszenia i instytucje, jako wyrazicieli zor­
ganizowanej opinji, oświadcza :

1. Jest niezłomną wolą Narodu Polskiego wskrzesze­
nie zjednoczonej Polski, jako Państwa niepodległego, 
niezależnego pod względem politycznym, gospodarczym 
i wojskowym, w granicach zapewniających Mu żywot­
ność gospodarczą, z dostępem do morza.

2. Zgodnie z. wiekową tradycją jest stałym dążeniem 
Narodu Polskiego stworzenie z niepodległymi ludami, 
zamieszkającymi ziemię dawnej Rzeczypospolitej Polskiej, 
dobrowolnego związku, opartego na zasadzie « wolni z 
wolnymi,równi z równymi ».Rozgraniczenie obszarów o 
ludności mięszanej winno być dokonane drogą nieskrę­
powanego przez obcą ingerencję porozumienia się Sejmu 
Polskiego z sejmami tych ludów.

3. O ustroju powstającego Państwa Polskiego, jak i o 
Jego stosunkach i związkach międzynarodowych stano­
wić jest władny wyłącznie Sejm Ustawodawczy, na 
istotnie demokratycznych zasadach zwołany, jako 
jedyny uprawniony wyraziciel woli Narodu. Wszelki 
nacisk ze strony czynników obcych — zwłaszcza obec­
ność obcych wojsk i obcych władz — winien być usu­
nięty.

4. Tylko przy takim rozstrzygnięciu sprawy Polska 
odrodzona, wchodząc w zgodzie ze sobą i z innymi do 
rodziny wolnych narodów będzie rękojmią trwałego 
pokoju i stanie się rzeczniczką i ostoją prądów wolnoś­
ciowych i demokratycznych w Europie. Polska, zbudo­
wana bez udziału Narodu Polskiego, ukształtowana 
wbrew Jego dążeniom, wtłoczona w warunki i związki 
z góry i przemocą Jej narzucone, nie pogodzi się nigdy 
ze swym losem i będzie nadal ogniskiem ustawicznego 
niebezpieczeństwa dla pokoju Europy, źródłem i przed­
miotem pożądań zaborczych.

5. Aby jeduak Polska mogła się po dźwignąć z ruiny 
gospodarczej, w którą Ją wtrąciła wojna,jest rzeczą nieod­
zowną natychmiastowe uwolnienie kraju od okupacji, 
stwarza ona bowiem niesłychane i z dniem każdym 
potęgujące się wyniszczenie gospodarcze kraju przez 
wyczerpanie rolnictwa, unicestwianie przemysłu i 
pogrążenie w ostatecznej nędzy szerokich mas ludności.

Tak zgodnie przemówiło Królestwo. I pękła 
struna. W Berlinie i Wiedniu zrozumiano, że 
już dłużej niema celu grać « polskiej komedji», 
której zadaniem było przecież zaszachowanie 
społeczeństwa polskiego do pewnego czasu, a 
przedewszystkiem osłabienie go rozłamem. 
Innym powodem zmiany stanowiska państw 
centralnych była konieczność uzyskania żyw­
ności z Ukrainy, by tym samym uśmierzyć 
falę rozruchów wewnętrznych w Niemczech 
i Austrji. Więc zdecydowano się w Berlinie i 
Wiedniu... odsłonić oblicze już teraz, odsłonić 
je w Brześciu Litewskim.

I powiedziano brutalnie nagą prawdę. Do­
konała ona do reszty tego-, co przedtym dojrze­
wało : Polska — nie wykluczając tych, co stoją 
w steru państwa, stworzonego przez oku­
pantów — stoi dziś jednomyślna i zwarta. 
Gotowa bronić się do upadłego. Gotowa stać 
na stanowisku obowiązku, póki oddanym jej 
nie będzie to, co przemoc jej wydarła, póki 
nie uzyszcze wolności.

UKRAINA KOSZTEM POLSKI

W kraju całym panuje ogromne wzburzenie. 
W Warszawie, Lwowie i Krakowie doszło da po­
ważnych starć ulicznych. Teatry i kinemato­
grafy na znak żałoby narodowej zamknięto. 
Dzienniki wychodzą w czarnych obwódkach.

Cały naród, przez usta swych posłów, dzienni­
ków, partji i organizacji, protestuje przeciwko 
oderwaniu Chełmszczyzny od polskiej macierzy. 
Tak więc, wobec grożącego niebezpieczeństwa, 
społeczeństwo polskie zamanifestowało przed 
całym światem, że niemasz w nim rozdźwięku, 
jeśli chodzi o byt narodowy. *

Dymisja ministerjum Kucharzewskiego.
Z powodu przyznania Ukrainie Chełmszczyzny 

i części Podlasia, oraz opierając się na deklaracji 
rządu polskiego z d. 30 stycznia, prezes minis­
trów, p. Jan Kucharzewski, podał się do dymisji 
wraz z całym gabinetem d. U lutego.

(Deklarację z d. 30 stycznia znajdą czytelnicy 
nasi na innym miejscu).

Protest Rady Regencyjnej.
Rada Regencyjna przyłączyła się również do 

protestu całego narodu, co stwierdzamy z praw­
dziwym zadowoleniem, hada Regencyjna prote­
stuje przeciwko « łamaniu danych obietnic » i 
0 nowym podziałom kraju ».

Rada do dymisji się jednak nie podała. Pozos- 
taje na stanowisku, albowiem przyrzekła na­
rodowi w swym pierwszym manifeście, że « prze- 
każe swą władzę jedynie prawowitemu, powo­
łanemu przez naród' rządowi polskiemu ».

Koło Polskie w Wiedniu 
przechodzi do opozycji

Natychmiast poogłoszeniu traktatu pokojowego 
z Ukrainą, prezydjum Kola Polskiego udało się 
do prezesa ministrów i oświadczyło, że 0 z powodu 
przyłączenia Chełmszczyzny oraz innych ziem 
zamieszkałych przez ludność polską i rzymsko­
katolicką do Ukrainy, Koło zrywa z rządem 
austrjackim wszelkie stosunki i przechodzi do 
najostrzejszej opozycji w Radzie Państwa oraz 
w Izbie Posłów ».

Pozycja rządu austrjackiego jest wobec bloku 
Polaków,CzechówISło wian południowych wprost 
bez wyjścia.

Opinja prasy polskiej.
Kurjer Poznański z d. 12 lutego pisze :
« Rozporządzenie Chełmszczyzną ponad gło­

wami Polaków odczuje cały naród,jako krzywdę 
sobie wyrządzoną. »

A dalej :
« Oddanie ziemi tej Ukrainie jest jaskrawym 

naruszeniem praw polskich. Nie zdobyto się na­
wet na pozostawienie decyzji ludności przez gło­
sowanie powszechne 1 Jest to cios groźny, zadany 
powstającemu państwu polskiemu. »

Dziennik Berliński z d. 13 lutego pisze :
« Ponurą, ciężką chwilę przeżywa obecnie 

naród polski, lecz przeżywa w niezłomnej na­
dziei, że wszystkie piany i układy, które i teraz 
jeszcze nowe ehciałyby względem niego ustano­
wić bezprawia, w niwecz obrócić się muszą, bo 
jedynym wyjściem z katastrofy dziejowej, którą 
przechodzimy, musi być pokój oparty na zasa­
dach wolności i sprawiedliwości, jedynie trwa­
łych i pewnych.»
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SPRAWA ARMJI POLSKIEJ 
W ROSJI

Cała polska z Generałem 
Dowborem-Muśnickim.

Prasa całej Polski powitała z entuzjazmem 
pierwsze czyny wojska polskiego w Rosji, któ­
remu tyle rzucano pod nogi kamieni, które stra­
szono gniewem kraju, które oskarżano przed 
obcym rządem o najprzeróżniejsze zbrodnicze 
zamiary, byle tylko me dopuścić do stworzenia 
niezależnej Polskiej Siły Zbrojnej, Polsce tylko 
służącej. Na wiadomość o zajęciu Mohylowa, 
Kraków samorzutnie przystroił się w narodowe 
chorągwie. Pisma stwierdzają, że Warszawy 
żaden jeszcze wypadek od początku wojny nie 
nastroił na ton tak gorący, jak depesza iskrowa 
o gen. Muśnickim. « Ongi — pisze krakowski 
Kuryer Codzienny — powstała pieśń o generale 
Dąbrowskim który szedł z ziemi włoskiej do 
polskiej, aby jej przynieść wolność. Teraz o gene­
rale Muśnickim marzy Warszawa,iż on dokończy 
pieśni dawnych Legjonów polskich i spełni to, 
czego tamten miał dokonać ».

Warszawska Gazeta Poranna wita sukcesy 
gen. Muśnickiego temi słowy :

Tysiączne rzesze polskich kmieciów, robotników 
polskiej inteligencji, które los gorzki przywdział w 
szary szynel żołnierski, u burza dziejowa rozproszyła po 
obcych szeregach, daj;i dzisiaj czynem wspaniałe świa­
dectwo jedności narodowej.

Nie starły nic z ich polskości trzy lata tułaczki na 
obczyźnie, nie zabiły ducha klęski niedołężnego dowódz­
twa, nie zdemoralizowała anarchja rewolucji, która 
przemieniła w dzicz armjemiljonowe.

Nie dali się i oparli dziełu zniszczenia, a dziś — 
zerwali się do wielkiego czynu.

Wystąpili przeciw szalejącemu z dziką silą orkano­
wi, w samym jego centrum, ku obronie — życia pol­
skiego, mienia polskiego i idei polskiej.

Z bijącym sercem oczekuję dalszych wieści z pieklą 
zamętu miljony krewnych, blizkich, przyjaciół. Miljony 
ślą im w chwili ciężkich doświadczeń całą swą duszę.

Szczęść Wam Boże1
Kurjer Warszawski tak kończy swója rtykuł 

wstępny :
Brawurowy, w stylu kmicicowskim atak na Orszę

Mohylów, uwieńczony wzięciem do niewoli samego 
gławnowierchaKrylenki, wraz z całym jego maksymalis- 
tycznym sztabem, jest pierwszym na lej drodze etapem 
wojska polskiego. Prawdopodobnie nie ostatnim!

Rzecz zrozumiała, że musiały nam serca zabić gorąco 
na wieść o tym, iż krew polska znów obfitym tryska 
strumieniem, że w chwali, kiedy my tutaj przeżywamy 
swój szary i mglisty dzień zimowy, tam, na wielkim 
historycznym szlaku do Smoleńska, brzmi pieśń ułanów 
polskich, lśni w słońcu szabla oficera polskiego i połys­
kuje bagnet żolnierza-Polaka, jak wówczas... przed laty 
i przed wiekami.

Rzecz zrozumiała, że dusza nam się wyrywa do 
tych chorągwi polskich, rozwiniętych niezależnie i 
śmiało i niosących na sobie nieśmiertelny znak orła 
białego na czerwonym polu, jako znak wolności i prawa; 
że dumni jesteśmy z tego, iż właśnie w obronie prawa te 
pułki polskie idę naprzód, przeciwstawiając się anarchji 
i zniszczeniu.

Pisma polskie nietylko przepełnione są wieś­
ciami z Białej Rusi, ale i wyjątkami z prasy 
niemieckie j, która powstaniem tej nowej siły jest 
bardzo zaniepokojona... Ci, co paraliżowali pow­
stanie Armji Polskiej w Rosji wszystkimi wpły­
wami, teraz już widzą, o ile działali nieświado­
mie, czyim interesom służyli.

Pokój z Ukrainą, którego zawarciem rząd 
austrjacki złamał wszystkie obietnice i zaręczenia 
dawane Polsce, oraz wystąpienie wojsk polskich 
pod gen. Muśnickim — oto dwa fakty, które do­
konały całkowitego zjednoczenia opinji publicz­
nej, jak Polska długa i szeroka.

Jedność i jej szkodnicy.
Wypadki sprowadzają nas —■ nareszcie 1 —do 

upragnionej jedności. Tworzenie wojska pol­
skiego w Rosji nie napotyka już na przeszkody 
ze strony grupy t. zw. « niepodległościowej » 
(« demokratycznej »), która zwalczała je za po­
mocą rządu rosyjskiego i bałamucenia opinji 
polskiej plotkami o rzekomych zakazach ze strony 
kraju. Dziś wszyscy są za wojskiem; w Warsza­
wie, Krakowie, Lwowie i Poznaniu wiadomości 
o zajęciu Mohylowa i Smoleńska wywołały 
ogromny emtuzjazm : prasa porównywa gen. 
Dowbora-Muśnickiego z gen. Prądzyńskim. Ale 
gdzieżby mogło się obejść bez zajadłości partyj­
nej? Oto agencja galicyjskiego Ń.K.N. w Sztok­

holmie donosi o przybyciu z Piotrogrodu kilku 
polityków ze stronnictwa narodowo-zachowaw- 
czego (które, jak wiadomo, powstało pod patrona­
tem p. Lednickiego) i oto, co mówili ci politycy 
o wojsku polskim — w grudniu, w przededniu 
wielkiej, nieobliczalnej w następstwaeh akcji 
wojsk polskich :

Politycy konserwatywni żywię wielkie obawy z powodu 
stanowiska wojska polskiego/ które ulega wpływom 
Narodowych Demokratów. Można się obawiać, że część 
tego wojska pod tym wpływem, po powrocie do kraju 
nie będzie bez zastrzeżeń posłuszna Radzie Regencyjnej. 
Przeciwnie można się obawiać, że Narodowi Demokraci 
użyję armji dla zdobycia władzy w kraju. W każdym 
razie zamiary Narodowych Demokratów w lej dziedzi­
nie, na wypadek zawarcia pokoju sę niejasne i budzę 
obawy i niepokój. Sfery zbliżone politycznie do kół 
zachowawczych sympatyzuję z austrjackim rozwiąza­
niem kwestji polskiej, uważając, że na dziś unja per­
sonalna z Austro-Węgrami stanowi najlepsze wyjście 
dla Polski.

Zdobycie Witebska.
Berliner Tayeblatt, a z nim wszystkie pisma 

berlińskie z d. 8 lutego doniosły, ze gen. Dowbór 
Muśnicki zdobył Witebsk nad Dźwiną, przy uj- 
ciu wićby. Witebsk jest ważnym bardzo punktem. 
Zbiegają się tu dwie drogi żelazne: Ryga-Smo- 
leńsk i Piotrogród-Mohylów.

CZYTELNIA POLSKA
Wypożyczalnia książek polskich otwarta jest 

codziennie w biurach Polonii od godz. 3-ej do 
G-ej popołudniu, wyjątkiem niedziel i świąt. 
Warunki są następujące: 1 fr. miesięcznie, jeżeli 
czytelnik bierze jedną tylko książkę za każdym 
razem. Za każdą książkę następną płaci się 50 
cts tylko. Oprócz tego, za każdą książkę zosta­
wia się 5 fr. zastawu. .

Ktoby miał w swym posiadaniu książki nie- 
zwrócone, z czasów kiedy Czytelnia mieściła się 
przy ulicy Cardinal-Lemoine lub przy ulicy du 
Petit-Pont, proszony jest o jaknajszybszy zwrot 
takowych.

NOWINY Z ZIEM POLSKICH
— Deklaracja Rządu Polskiego.
Dnia 29 stycznia, Biuro Prasowe, przy depar­

tamencie spraw politycznych zakomunikowało 
prasie warszawskiej długą 1 obszerną « deklara­
cję Rządu polskiego ».potrzebną, wrazić dopusz­
czenia go, do rokowań pokojowych w Brześciu, 
Deklaracja ta składa się z dziewięciu punktów, 
które podajemy w streszczeniu :

1. Deklaracja stwierdza « niezłomną wolę na­
rodu polskiego odbudowania niepodległego pań­
stwa polskiego ».

2. Państwo owe, już utworzone przez akty 
listopadowe i wrześniowe, o « nieokreślonych 
dotychczas granicach », bierze podstawę swojego 
istnienia z « woli narodu polskiego (?) ».

3. Rada Regencyjna i ministerjum reprezen­
tują państwo.

4. Rząd polski dąży do ¡ustroju demokratycz­
nego.

5. Naród polski żąda pokoju.
6 Punk ten jest najważniejszy. Przytaczamy 

go dosłownie :
« Toczące się obecnie rokowania pokojowe w 

Brześciu, jako dotykające żywotnych spraw pol­
skich, wymagają bezwzględnego udziału z gło­
sem stanowczym przedstawicielstwa państwa 
polskiego. Rząd polski stwierdza, iż wszelkie 
układy o losach Polski decydujące i prawa na­
rodu polskiego przesądzające, nie będą uznane 
przez naród polski za prawnie go obowiązujące, 
skoro zapadną z pominięciem reprezentacji 
państwa polskiego. Ustalenie stosunku Polski 
do innych państw w przyszłości wypływać może 
jedynie z własnej, przez obce czynniki nieskrę­
powanej woli narodu. »

7. Królestwo musi wejść w całości wskladpań­
stwa polskiego. Co do reszty, Rząd polski jest 
gotów do « odnowienia unji z Litwą i Rusią na 
podstawie swobodnego plebiscytu ludności tych 
ziem ».

8. Państwo polskie musi uzyskać w najbliż­
szym czasie Sejm, Armję, oraz Rząd całkowicie 
w rękach polskich się znajdujący. Bezpośrednio 
po zawarciu pokoju z Rosją winna nastąpić lik­
widacja stanu wojennego

9. Rząd polski wyraża nadzieję, iż na przy­
szłość ustalą się dobre stosunki pokojowe pomię­
dzy wolnymi narodami : polskim, rosyjskim i 
ukraińskim.

Powyższa doklaracja, która stanowi pierwszą 
programową enuncjację rządu polskiego —- 
nie odpowiedziała niestety całkowicie oczekiwa­
niom narodu.

Deklaracja zajęła się jedynie « losem ziem 
polskich w zaborze rosyjskim », milczała zaś o- 
innych, a zatem nietraktowała kwestji a państwa 
polskiego » jako całości. Był to błąd wielki i' 
zasadniczy.

Nie mógł go usprawiedliwić wzgląd, że dekla­
racja powyższa przeznaczona była do odczytania 
w Brześciu : sprawa polska i w Brześciu 
wymagałaby jednolitego ujęcia. Więc chyba 
jedynie wzgląd na cenzurę pruską w War­
szawie skłonił rząd polski do przemilczenia 
zasadniczych momentów, odnoszących się do 
reszty ziem polskich i do sprawy dostępu 
do morza, bez którego nie może być mowy o 
prawdziwej niezawisłości.

Podkreślić należy jednak z uznaniem punkt 
G-y deklaracji, w którym założono męski protest 
przeciw decydowaniu o nas bez naszego udziału.

— Sprawa mowy Bilińskiego.
W ostatnich dniach stycznia, Jego Ekscelencja 

Biliński, Polak zaustrjaczony do szpiku kości, 
wygłosił mowę, która wywołała w Polsce ogólne 
oburzenie. Właśnie w chwili kiedy cały naród jak 
jeden mąż, z cudowną wprost jednomyślnością, 
żąda całości ¡zupełnej niepodległości Polski, eksc. 
Biliński powiedział w Delegacjach austrjackich, 
że « Austrja nie może stracić tej perły w habs­
burskiej koronie», jaką jest Galicja.

Oburzenie było takie, że ekscelencja zmuszony 
był tłumaczyć się ze swego postępowania na. 
posiedzeniu Koła Polskiego w Wiedniu, d. 81ute- 
go. Pos. Daszyński postawił wniosek, który, nie 
dotykając osoby Bilińskiego, potępia «enuncjacje 
niezgodne z wytycznemi uchwalonemi przez Koło 
dla polityki polskiej ». Biliński zmuszonym byt 
wyrazić żal z powodu użytych zwrotów.

— Manifestacje uliczne we Lwowie.
Jak donoszą półsłówkami pisma polskie, d. 2' 

lutego doszło we Lwowie do poważnych starć 
ulicznych pomiędzy młodzieżą akademicką a 
policją. Młodzież zorganizowała dnia tego mani­
festację przeciwko mowie Bilińskiego, a także 
przeciwko odbywającemu się we Lwowie zjaz­
dowi« Kół Pracy Narodowej ».Owe «koła»,to nowa 
organizacja polityczna w Galicji, która została 
utworzona po likwidacji krakowskiego N. K. N.,i 
która ma na celu skupienie wszystkich < lojal­
nych »elementów polskich Galicji, a przedewszyst- 
kiem oderwanie od partj i o narodowym progćamie 
politycznym jednostek, które zależą, dzięki swe­
mu urzędowi czy godności, od władz rządowych. 
Nie więc dziwnego, że młodzież manifestowała 
przeciwko ludziom, dla których szczytem marzeń- 
jest unja personalna z ces. Karolem i połączenie 
Galicji z obciętym Królestwem.

Na ulicy Batorego policja (prawdopodobnie 
niemiecka) dała ognia do manifestantów. Młody 
uczeń gimnazjalny Marjan Czerkas padł trupem, 
Jerzy Wodzicki został ciężko ranny w głowę.

We Lwowie wzburzenie było ogromne. W po­
grzebie Czerkasa wzięły udział tłumy. Na znak 
żałoby zamknięto wszystkie sklepy, teatry i ki­
nematografy.

— Orjentacja Warszawy
Od jednej z osób przybyłych z Warszawy, 

dowiaduje się krakowski Kurjer Codzienny, że 
obecnie każdy mieszkaniec stolicy nosi tam przy­
pięty do ubrania znaczek, przedstawiający w 
środku Orła Białego, ponad którym umieszczony 
jest herb Warszawy — syrena, po bokach zaś 
widnieją herby Krakowa i Poznania. Pod Orłem 
znajduje się napis : « Wolna — Zjednoczona — 
Niepodległa». W ten sposób daje Warszawa 
wyraz swej orjentacji politycznej.

— Rz§,dyks. Isenburga na Litwie.
Pismo Lilwa, wydawane przezLit. Biuro infor­

macyjne pisze :
« Od czasów rządów ks. Isenburga, ogólnapoli- 

tyka władz niemieckich staje się coraz bardziej 
wyzywającą i nieprzejednaną.

Pamięć tego wielkorządcy pozostanie na Lit­
wie przez długi szereg pokoleń przeklętą — i go­
dzien będzie zaiste stanąć ks. Isenburg w hisło- 
rji Litwy obok największego jej kata z czasów 
powstania 1863 roku — hr. Murawejwa. Tylko 
gdy ten ostatni we krwi pławił kraj i wznosił 
szubienice dla patrjotów, co z bronią w ręku 
powstali, ks. Isenburg w sposób bardziej wyra­
finowany sięgnął po istotę narodu — jego dzieci,, 
i głodem starał się wytępić młode pokolenie. 
Robotyprzymusowe,zastosowane do całej ludnoś­
ci, a przeprowadzone w sposób okrutny, są 
gorszym piekłem od katorgi i kopalń sybir- 

| skich, tak dobrze znanych ludności polskiej, 
konfiskaty zaś dóbr i równanie wsi z ziemią za
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bunt z czasów Murawjewa, były Igraszką w po­
równaniu ze zniszczeniem podstaw ekonomicz­
nych własności ziemskiej, przez zarząd przymu­
sowy majątków ziemskich i rekwizycje. Zresztą 
nie będziemy mnożyli porównań.

Gdy się czyta suche memorjały składane wła­
dzom przez miejscowe czynniki i odpowiedzi 
tych władz, zimno się robi. A historja cywiliza­
cji, biorąc pod uwagę nawet te straszne czasy 
wojenne, nie zapisze rządów wojskowych na 
Litwie na dobro kultury germańskiej.

— « Gdy pr? wo narodów przez wszyst­
kich zostało uznane... »

Kurjer Lwowski z dnia 24 stycznia pisze :
Wszystkie państwa, biorące udział; w pertrak­

tacjach pokojowych w Brześciu Lit., uznały teo­
retycznie prawo narodów do stanowienia o sobie. 
Wydawałoby się, że i my powinniśmy tu już za­
cząć odczuwać początek nowej ery —jeżeli na 
razie jeszcze nie w wolności działania, to przy­
najmniej w swobodzie mówienia i pisania. Na- 
razie daleko jeszcze do tego.

W metodach cenzury zmian prawie że się nie 
odczuwa Uniemożliwiona jest dyskusja o naj­
ważniejszych, obecnie rozgrywających się wy­
padkach w stosunku do Polski. Słów i dążeń 
elementarnych, które tkwią w duszy całego na­
rodu, nie wolno wymieniać. Wszelkie wzmianki 
o przyłączeniu polskiej części Litwy, Wołynia, 
Białej Kusi, Wilna, o dostępie do morza, cenzura 
niemiłosiernie kreśli. Cenzuralne jest połączenie 
Galicji z Królestwem. Stąd w rezolucjach, obej 
mujących całość problemu granic państwa pol­
skiego, kreśli się nazwy tamtych obszarów. 
Ponieważ zaś powstawanie luk cenzuralnych 
jest niedozwolone, tedy cenzura na własną rękę 
niejako tworzy własny program minimalny w 
sprawie polskiej, obejmujący Królestwo i Gali­
cję, pisma zaś pozornie muszą za to ponosić 
odpowiedzialność przed ogółem.

Czas najwyższy, by rząd polski z całą encrgją 
zażądał oddania cenzury w swoje ręce. Któż ma 
być kompetentny w sprawie ochrony interesów 
państwowych polskich? Pono w Brześciu wszys­
cy uznali prawo narodów do stanowienia o sobie. 
Nie odczuwa się tego dotąd w « niepodległej » 
Polsce.

— Mowa pos. Tr^pijiczynsklego.
Na posiedzeniu komisji budżetowej Reichstagu, 

w dniu 11 stycznia, dyskutowano o przyszłym 
pokoju z Rosją, a mianowicie o przyszłych 
stosunkach prawnych.

Z Koła Polskiego zabrał głos poseł Trąmp- 
czyński, żądając, aby w traktacie pokojowym 
każda ze stron wojujących przejęła obowiązek 
zapłacenia własnych rekwizycji, bo przez nie 
została zbogacona kosztem osób prywatnych. 
Jeżeli dziś proponują obustronne zrzeczenie się 
tych pretensji, to Rosja może śmiało na to przys­
tać, bo prawie żaden Rosjanin nie został dot­
knięty rekwizycjami niemieckimi, ale raczej 
sami Polacy i Litwini. Jeżeli rząd niemiecki 
ma, jak twierdzi, i tak zamiar zapłacić za swe 
rekwizycje, to lepiej wyjdzie, jeżeli w traktacie 
umieszczony będzie obowiązek ich zapłacenia, 
bo w takim razie Rosja także będzie musiała 
zapłacić część rekwizycji. Jeżeli zaś będzie 
umówione zrzeczenie się wzajemne pretensji 
do wynagrodzenia, to poszkodowani tylko z 
łaski cośkolwiek będą mogli otrzymać. A trzeba 
przyznać, że bardzo znaczna część rekwizycji 
w obecnej wojnie była niesłychanym narusze­
niem prawa międzynarodowego. Wedle tegoż 
prawa o mianowaniu wedle przepisów konwen­
cji haskiej rekwizycje dozwolone są tylko o ile 
dotyczą przedmiotów, potrzebnych dla armji 
okupacyjnej (für die Bedürfnisse Beselzungshee- 
res). Tymczasem w Królestwie Polskim i na 
Litwie zbierano wszystko. Na zarzut mówcy, iż 
przecież np. bielizna dla kobiet i dzieci lub 
jedwabne wstążki, zabierane w Łodzi nie nale­
żą do potrzeb armji, odpowiadano w urzędach, 
że te przedmioty potrzebne są dla żon i dzieci 
robotników w fabrykach amunicji!? A gdy fa­
brykanci łódzcy, żądając w Berlinie odszkodo­
wania za zabrane im przedmioty odwoływali się 
na zasady prawa międzynarodowego, odpo­
wiedziano im, że prawo winni pozostawić razem 
zparasolami za drzwiami! (sic!). Jeżeli wtraklacie 
pokojowym kwestja ta nie zostanie uregulowana, 
to poszkodowani mogą takich odpowiedzi, 
częcśiej się spodziewać.

Mówca wspomniał następnie o kwestji konfis­
katy ziemi, jaką zarządza rząd bolszewicki i 
Rada ukraińska.

Rząd, przez usta p. Simona, oświadczył, że 
żądany przepis nie jest potrzebny, bo, jak się 
samo przez się rozumie, Niemcy tym mieszkań­
com Polski i Litwy, którzy nie pozostaną przy 
Rosji, zapłacą za wszystkie rekwizycje własne.

SPRAWA ARMJI POLSKIEJ 
WE FRANCJI
Służba pomocnicza.

P. Wacław Gąsiorowski, szef delegacji Wojska 
Polskiego w Ameryce, komunikuje prasie polskiej 
następujące wezwanie, datowane z Montrealu w 
Kanadzie, d. 18 stycznia:

« W myśl otrzymanych rozkazów, niniejszym 
zawiadamiam, że Armja Polska we Francji po­
trzebuje natychmiast około 200 ochotników do 
służby administracyjnej, posiadających bodaj 
początki języka francuskiego, zdolnych do 
pełnienia obowiązków rachmistrzów.

'« Ochotnicy tacy (w wieku do 48 lat) będą, o 
ile można najprędzej awansowani na starszych 
sierżantów (sierżantów-majorów), i jako tacy 
pobierać będą krom zwykłych premji i dodatków 
po 3 franki i 60 centymów dziennego żołdu.

« Pomienieni sierżanci, w miarę uzdolnienia, 
awansować będą na oficerów płatników w Armji, 
oficerów intendentury, lub oficerów kwatermis­
trzostwa polskiego. Stan zdrowia kandydata 
rozstrzygnie, czy zaliczonym będzie do armji 
czynnej, czy do rezerwy armji.

« Kandydaci winni zgłaszać się natychmiast do 
odnośnych centrów rekrutacyjnych Centra zaś 
winne przyjmować zgłoszenia ze stosowną adno­
tacją o przyjęciu kandydata do służby adminis- 
Iracyjno-wojskowcj i przy odpowiednim raporcie 
odsyłać do obozu.

« Rewizja lekarska winna uwzględniać ochot­
ników słabszej konstytucji. Rozkaz powyższy 
otwiera szeregi Wojska Polskiego dla całej gro­
mady naszych rodaków, którzy z uwagi nadrobne 
braki fizyczne przyjmowani dotąd nie byli. »

Życie
w obozie polskim w Niagara o i-the-Lake.

N" 2 Buletijnń Komisji Wojskowej donosi :
Generałinapektor Stevenson z Toronto, z pole­

cenia naczelnej Komendy Armji Kanadyjskiej, 
przeprowadził niezwykle szczegółowo inspek­
cję całego obozu.

Badał zarówno stan ubiorów żołnierskich, jak 
kuchnie, szpital jak i urządzenia sanitarne. Z 
zajęciem śledził ćwiczenia w plutonach, kompa- 
njach i bataljonach, a gdy inspekcję zakończył, 
wyraził tak pułkownikowi Le Pan, komendantowi 
obozu, jak również gronu oficerskiemu, tak kana­
dyjskiemu jak i polskiemu, swe najwyższe zado­
wolenie, oświadczając, że o stanie obozu i Armji 
polskiej złoży raport jak najpochlebniejszy. 
Generał zainteresował się także orkiestrą pułko­
wą polską. Jest to już druga orkiestra obozowa, 
pierwsza bowiem wyjechała do obozu polskiego 
w St. John. Kapelmistrzowi Lewandowskiemu 
polecił odetrrać polskie utwory, a detroicki ten 
wąsal z taką werwą dyrygował orkiestrą, tyle z 
niej dobywał polskiego ognia i prawdziwie ma­
zurskiej zamaszystości, że generał kazał sobie 
grać utwór drugi, wreszcie piąty i szósty, nie 
mogąc się nadziwić ile w melodjach polskich jest 
wojennego ducha.

Nim generał odjechał, wypytywał jeszcze o 
różne szczegóły odnośnie żołnierskiego ducha 
Polaków. Widział bowiem sprawność ćwiczeń, 
widzał dzielną postawę, zapał i chęć, pragnął 
więc wyjaśnień. Oficerowie przedkładali przy­
kłady świetnych wprost zdolności żołnierza pol­
skiego i nie mieli dla niego słów uznania gdy 
generał zwrócił uwagę na sygnały, dawane z 
jednego brzegu rzeki Niagary na brzeg drugi.

« To żołnierze z naszego obozu rozmawiają ze 
swymi towarzyszami w obozie polskim w Ame­
ryce, w Forcie Niagara » — objaśnił pułkownik Le 
Pan. « Dzielni to chłopcy » — mówił dalej —- 
gdy pierwszego dnia zjawili się w obozie, za­
częli mi tu zaraz chorągiewkami sygnalizować. 
Zdumiało mię to, gdyż nigdzie nie widziałem 
aby jednodniowy rekrut posługiwał się sygna­
łami wojskowymi, więc stawiłem ich przed siebie 
i zacząłem wypytywać. Odpowiedzieli mi, że są 
skautami polskimi lub polskimi Sokołami, więc 
znają musztrę, umieją strzelać, znają sygnały, 
życie obozowe, są niemal już żołnierzami. Już w 
dniach następnych przekonałem się,żetak jest ».

W obozie obecnie przebywa przeszło dwa ty­
siące ludzi. Stan zdrowotny dobry, humor też, 
tylko żołnierze narzekają, że mają mało gazet 
do czytania. Wszyscy oczekują z upragnieniem 
chwili wyjazdu za morze i zmierzenia się z nie­
przyjacielem.

Szkoła oficierska prosperuje dobrze i, sądząc z 
głosów nauczycieli, kadeci spisują się dobrze i 
robią duże postępy.

Nominacje.
Rozporządzeniem ministerjalnym zd.2 lutego, 

i przez zastosowanie dekretu z d. 4 czerwca 1917 
r.,są mianowani pod porucznikamiArmji Polskiej 
następujący sierżanci 1-go pułku Strzelców 
Polskich :

P. P. Chwałkowski, Michniewicz, Trawiński, 
Wronowski, Jędrzejczak, Lewandowski, Ro­
wiński, Rzewski, Wróblewski i Organisty.

Rozporządzeniem ministerjalnym z dnia 5 lu­
tego zostali przeniesieni do Armji Polskiej :

P. Grodzki (S.-E.), sztabs-kapitan armji rosyj­
skiej, ze stopniem kapitana.

P. Czerwiński (G.), podpor. armji rosyjskiej, 
ze stopniem podporucznika.

P. Mancewicz, podpor. armji rosyjskiej, ze 
stopniem podporucznika.

NOWINY Z KOLONJI POLSKICH 
W ROSJI

s « Komisarjat do Spraw Polskich ».
W Piotrogrodziepowstał, jak wiadomo,« Komi­

sarjat do Spraw Polskich » przy Komisarjacie 
ludowym do spraw narodowościowych. Komi­
sarzem został p- Leszczyński (socjal-demokrata), 
jego pomocnikiem — p. Kazimierz Ciechowski, 
sekretarzem — podpor. Matuszewski.

Leszneński KrBj z d. 3 stycznia podaj e nastę­
pująco szczegóły o osobie p. Leszczyńskiego :

Jeattożyd, należący do najskrajniejszych mię- 
dzynarodowców. Niegdyś zwolennik organiczne­
go wcielenia Polski do Rosji i obecnie nie wyrzekł 
sie tej ideologji. Na zgromadzeniach moskiew­
skich świeżo, wbrew opinji rosyjskiej, propago­
wał on myśl federacyjnej łączności republik, 
polskiej i rosyjskiej.

Leszczyński jest osobistością znaną w War­
szawie z okresu po-rewolucyjnego, jako jeden z 
najczynnięjszych członków S. D. K, P. i L. 
w roku 1908 ukończył szkołę Macierzy w Płocku, 
tam też zetknął się z wybitnym działaczem 
esdeckim Komorowskim.

Spędziwszy trzy lata na Wszechnicy w Krako­
wie na wydziale filozoficznym, gromadził wkoło 
siebie radykalną i kosmopolityczną młodzież 
uniwersytetu. W r. 1914 wrócił do kraju i oddał 
się całkowicie pracy organizacyjnej i partyjnej. 
Korzystając z materjalnej pomocy Komorow­
skiego (Bańskiego) wydawał broszury « (O kasie 
chorych » — pod pseud. Leńskiego).

Aresztowany w jesieni 1913 r. został jednak 
wkrótce wypuszczony. Ochrana nakryła go jed­
nak powtórnie w styczniu 1914 r. Odtąd trzyma­
ny był początkowo na Pawiaku, a potem w 
Cytadeli. Wchwili ewakuacji Rosjan wywieziony 
był do Orła. Po kilku miesiącach uwolniony z 
powodu nadwątlonego zdrowia, miał podobno 
wyjechać do Holandji, powrócił jednak do 
Rosji i został wyznaczony do Komisji Likwi­
dacyjnej. Teraz został mianowany z ramienia 
bolszewików « komisarzem do spraw polskich » .

Komisarjat Polski przy komisarjacie ludowym 
do spraw narodowościowych ogłasza następują­
cy komunikat,który czerpiemy z Gazety Poltkiej 
z d. 2 stycznia r. b. :

«Na zasadzie dekretu Rady Komisarzy o Ko­
misji Likwidacyjnej Komisarjat postanowił wyz­
naczyć prowizorjum dla objęcia Komisji Likwi­
dacyjnej oraz zapoznawania się ze stanem jej 
prac. Do prowizorjum weszli towarzysze : Sta­
nisław Budkiewicz, L. Pinkus i Żarski. Reorga­
nizacja Komisji Likwidacyjnej zostanie dokona­
ną po porozumieniu się z Radą przy Komisarja­
cie polskim oraz pracownikami Komisji Likwida­
cyjnej.

« Komisarjat ogłasza nominacje pełnomocni­
ków Komisarjatu do spraw wygnańców. Na 
okręg moskiewski mianowani zostali pp. : Li­
piński i Łazowert, na okręk charkowski—-Feliks 
Kon i Zaremba, na okręg pskowski—Przeczyń- 
ski, na okręg miński—Heltman, na3woroneski 
—• Podkówka, witebski — Czernicki, kijowski — 
Fijałek i Korsak. »

® Samoobrona polska.
Przykład energji, dzielności i zdolności orga­

nizacyjnych —- czytamy w Gazecie Polskiej z d. 
2 grudnia — dała kolonja polska w Smoleńsku 
w czasie pamiętnych walk między «bolszewika­
mi » a wojskiem przeciwnego obozu. Walki nie 
ominęły i Smoleńska. W ostatniej chwili 
Polacy zorganizowali samoobronę, na sie­
dzibę której obrano plebanję, gdzie umieszczono 
zbrojownię, kancelarję sztabu i ambulans. Tu
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stale dyżurował sztab samoobrony (pułk. Szarski, 
ppor. Pietruszczyński, dr. Kołodziejski i inni), 
siostry miłosierdzia, skauci do posług, motocykle, 
automobil sanitarny, oraz kilkudziesięciu ludzi 
uzbrojonych.

Dnia 12 listopada zawezwała polska kolonja 
oddział polskich strzelców z Jelni, który przybył 
z kulomiotami. Chwilami wzywały również po­
mocy rosyjskie strony walczące, ale Polacy 
odpowiadali, że bronią jedynie mienia i życia 
swoich rodaków.

Przybycie oddziału strzelców polskich pod 
dowództwem kap. Lisieckiego wstrzymało po­
grom w mieście. To też Polacy dziękowali ser- 
aecznie gen. Leśniewskiemu, kom. 3ej Dywizji 
Polskiej, za ten posiłek.

• Wyrok w sprawie zabójstwa ks. 
Sanguszki.

Moskiewska Gazeta Polska, donosi :
Zakończono proces o zabójstwo ks. Sanguszki. 

Skazano podoficera Mamoszina na 10 lat katorgi, 
innych na 8, 4 i 5 lat. Z dwunastu oskarżonych, 
czterech uniewinniono. W tej strasznej sprawie 
interwenjował w swoim czasie Polski Komitet 
Wykonawczy na Rusi.

® Deklaracja praw narodów w Rosji.
Rosyjski rząd « komisarzy ludowych », po 

udanym zamachu stanu d. 7 listopada r. z., ogło­
sił t. zw. Deklarację praw narodów podpisaną 
przez Wł. Uljanowa-Lenina, prezesa « Rady Ko­
misarzy Ludowych », i przez J. Dżugaszwilego- 
Stalina, « komisarza ludowego » do spraw naro­
dowości. Oto konkluzje tego historycznego 
dokumentu podług tłumaczenia Dziennika Pol­
skiego :

Rada Komisarzy Ludowych postanowiła wziąć 
za podstawę swej działalności w sprawie naro­
dowości Rosji następujące zasady :

1. Równość i suwerenność narodów Rosji.
2. Prawo narodów Rosji do wolnego stano­

wienia o sobie aż do wyodrębnienia i utworzenia 
samodzielnego państwa.

3. Zniesienie wszystkich i wszelkich narodo­
wościowych i narodowościowo-religijnych przy­
wilejów i ograniczeń.

4. Swobodny rozwój mniejszości narodowych 
i grup etnograficznych, zamieszkałych w Rosji.

Jak wiadomo, bolszewicy dziwny mają sposób 
stosowania powyższych zasad w praktyce.

KRONIKA
o W Związku Narodowym Polskim.
Z powodu nadmiaru treści, sprawozdanie z 

ostatniego zebrania Z. N. P. odkładamy do 
następnego numeru Polonii. Na zebraniu tym 
dyskutowano ważną sprawę opieki cywilnej.

Następne zebranie Z. N. P. odbędzie się w 
niedzielę 3 marca o godz. 3 pp. Na porządku 
dziennym znajduje się uroczyste przyjęcie w 
lokalu Związku dra Edwarda Benesza, członka 
Czeskiej Rady Narodowej. Przeto jak najlicz­
niejszy udział członków i gości jest pożądany.

<■> U Techników.
Ze względów niezależnych od Zarządu S. T. P. 

zapowiedziane na 2-gą i 4-tą środę każdego mie­
siąca referaty i zebrania dyskusyjne w sprawie 
« Technicznego wykształcenia w Polsce » będą 
chwilowo zawieszone.

W niedzielę 3 marca, o godzinie 3-ej popo­
łudniu, w lokalu Stowarzyszenia (10, rueNotre- 
Dame-de-Lorette) odbędzie się odczyt inżyniera 
Tadeusza Tańskiego p. t. : « Obecny stan budowy 
silników wybuchowych wogóle, a lotniczych w 
szczególności ». Wstęp wolny. Goście mile wi­
dziani.

o Związek Polek w Paryżu.
Z inicjatywy Pani Marji Szeligi, znanej pisarki 

i działaczki na polu ruchu kobiecego, powstał 
« Związek Polek w Paryżu », mający na celu 
zrzeszenie sił kobiecych dla pożytku Ojczyzny, 
oraz uświadomienie jednostek i szerszych kół o 
prawach i obowiązkach kobiety polskiej.

Zasadą Związku Polek jest według statutów 
« dokładanie wszelkich starań do uzyskania i 
utrwalenia niepodległości narodowej, oraz pro­
wadzenie propagandy dla otrzymania dla kobiet 
równouprawnienia politycznego i społecznego ».

Działalność Związku Polek jest niezależna od 
jakiejholwiekpartjipolitycznej. Członkami Zwią­
zku mogą być Polki bez różnicy wyznania i po­
chodzenia, godzące się . na powyżej wyrażone 
zasady. Zebranie oranizacyjne odbyło się dnia 

( 23 grudnia 1917 r. 3 bis, rue Emile-Allez w 
Paryżu.

Po dyskusji przyjęto statuty jednomyślnie; 
do Zarządu wybrane zostały Panie : Marja Szeli­
ga, przewodnicząca ; Marja Gierszyńska, wice­
przewodnicząca; Dr. Cecylja Dylion, sekretarka, 
oraz Karylla Markusowa, skarbniczka.

Walne zebranie Związku odbędzie się dnia 
23-go Lutego w lokalu Towarzystwa Artystów 
Polskich (164,boulevard du Montparnasse) o godz. 
4-ej punktualnie. Zarząd wzywa wszystkie Polki 
dobrej woli do wzięcia udziału w tym zebraniu i 
do zapisywania się na członkinie związku.

o Wieczór literacki u Artystów.
W niedzielę, dnia 24 lutego, o godz. 8 m. 15 

wieczorem, w lokalu Tow. Art. Polskich (164, 
boulevarddu Montparnasse) odbędzie się « Wie­
czór literacki ». Pani Ludwika Czernowa wypo­
wie swoje poezje, oraz p. Jan Strzembosz odczyta 
własny utwór poteycki p. t. < Zgon Samsona ».

o Zebranie « Polskiej Ligi Nauczania ».
W środę, d. 20 lutego, o godz. 8 wieczorem, 

odbyło się w Ecole des Hautes Etudes Sociales 
zebranie organizacyjne « Polskiej Ligi Naucza­
nia ». O zebraniu tym nie zawiadomiliśmy na 
czas czytelników naszych, albowiem dowiedzie­
liśmy się o nim zapóźno.

Przypominamy przy tej okazji PP. Organiza­
torom zebrań i wieczorów, jakoteż PP. Sekreta­
rzom związków i stowarzyszeń, że wszelkie ko­
munikaty do Polonii, powinny być nadesłane do 
redakcji najpóźniej w poniedziałek, ażeby były 
umieszczone w numerze najbliższym, który uka­
zuje się w piątek.

H. KWADRANS
336, rue St-Honore, Paris, 336.

Krawiec męski, były krojczy pierwszorzęd­
nych domów paryskich, przyjmuje obstalunki 
na ubrania cywilne i wojskowe. —Ceny umiar­
kowane. 23-5-18

Książeczka do nabożeństwa

WIARA I OJCZYZNA
już ¡wyszła

Tymczasem wydaliśmy książeczkę tylko w czarnej 
oprawie płóciennej; w skórkowej ukaże się wkrótce. 
Cena egzemplarza 3 fr. ; z przesyłką, 3 fr. 30 cts.

Nur fi tJOh’;dTnl0 umemowane pokoje z cało 
dziennym utrzymaniem; parter, cen 

traîne ogrzewanie, kąpiel, ogród, strona połud 
niowa, dom polski, opieka w razie życzenia
Ceny umiarkowane. Zgłaszać się do p. Adamowe 
Detloff, 47, rue de la Buffa, Nice.

Jan Milnerowicz, zamieszkały w Lave- 
drines par Nerondes (Cher), poszukuje swego 
wuja Jana Milnerowicza, zagubionego cztery 
lata temu w Dijon.

RESTAURACJA POLSKA
11 bis, rue des Carmes, 

na rogu 39, rue des Ecoles (około Sorbony).
Przyjmuje zamówienia na śniadania i obiady 

polskie w osobnym salonie. Wszelkie zamówie­
nia w zakres sztuki kuchennej wchodzące wyko- 
nywuje na miejscu lub dostarcza do domów.

A. MACIEJEWSKI
były kuchmistrz pierwszorzędnych hotelów 

w Warszawie i w Paryżu.

Codzienny i Niedzielny
« KURYER POLSKI »

w Milwaukee, Wis., Ameryka.
Najstarszy i najpopularniejszy polski dzien­

nik w Ameryce.
« Codzienny » kosztuje w Europie 20 fr. na 

rok. Niedzielny a Kuryer » — 10 fr. na rok. 
Codzienny i Niedzielny razem 25 fr. na rok.

Udziela czytelnikom w Europie wszelkich 
informacji o Polakach zamieszkałych w Ame­
ryce, jak i o stosunkach amerykańskich.

Adresować : « Kuryer Polski », Box 
68, Milwaukee, Wis., U. S. America.

ABADI EMHGRZYJlKUŚNIERSKI 39, rue de Moscou, 39
Pierwszorzędne modele paryskie 

Ceny Umiarkowane

Bronzy do oświetlenia elektrycznego
GAZOWE LAMPY - INSTALACJE

A. BOUILLON
112, Boulevard de Belleville, 112 — PARIS

BIENENFELD

KUPUJE :

Jacques
Perły, — Drogie Kamienie 
— BiŻUTERJE OKAZYJNE —

PARYŻ, 62, rue Lafayette, 62 
Teléph: CENTRAL, 90-10

MADRYD, 17, Calle Caracas

ANTIQUITÉS ET OBJETS D’ART

J. BAUE^
ACHAT - VENTE - ÉCHANGE 
37, rue des Martyrs — PARIS

• FUTRA — WYROBY FUTRZANE •
REPARACJE — PRZERÓBKI

S. BESTER
• 43, rue d’fłauteville, — PKRlS •

M A n f* pi i nunum wydawnictwo kari MARCELI BARASZ pocztowych, bromo- 
wych—studjów akade­
mickich; próby wysyła 
za zaliczeniem.

88, RUE DAMRÉMOIMT, 
PARIS

WIELKIE ZAKŁADY
* ----OGRODNICZE =>?■* (Właściciel : Edm. DENIZOT) &

&
polecają: Ài WSZELKIE DRZEWA OWOCOWE,

OZDOBNE, FORMOWANE, etc.
Cenniki na żądanie darmo 1 opłatnie

Adres: E. DENIZOT ster
Grandes Pépinières — MEAUX

(Seine-et-Marne) X

E. FISCH
48, rue Grenéta — PARIS

Librairie GARNIER Fréres
6, Rúa des Saiats-Péres, jParis (VII*)

Słownik Francusko-Polski, z podaniem 
sposobu wymawiania, zawierający wyrazy potoczne 
niezbędny w podróży, tom oprawny w płótno mięk­
kie, o-° .........................................................2 fr.

Słownik Polsko-Francuski, z podaniem 
sposobu wymawiania, zawierający wyrazy potoczne 
niezbędny w podróży, tom oprawny w płótno 
miękkie, 32»............................................ 2 fr

Dwa wymienione słowniki, oprawne w jeden
^Ol?vr* . -................... 4 fr. 50 cent.

Wysyłka pocztą za dopłatą 10 0/0.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Ad­

ministracji “ Polonii".

_______Le Gérant : P. NEVEU
PARIS. IMP. LEVÉ, 71, RUE DE RENNES.

Wacław GĄSIOR,OWSKI, Reduktor.____________ ____ Jan DEREZIŃSKI, Administrator.
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PRENUMERATA

w Paryżu ina prowincji : 
Kwartalnie........ sfr.
Półrocznie.......... íofr.
Rocznie................. 20 fr.

Zagranicą :
Rocznie..................22 ff.

TELEFON :
TKUDAINE 61.42

POLONIAREVUE HEBDOMADAIRE POLONAISE
PARAISSANT CHAQUE SAMEDI

ABONNEMENTS

Paris et Départements:

Trois mois...........  5 fr.
Six mois................... IOfr.
Un an..................  20 fr.

Etranger :
Un an................... 22 fr.

TÉLÉPHONE :
TBUDAIHB 61.42

REDAKCJA I ADMINISTRACJA

UflE UlÇRRIfiE

3bis, me TjSl Bruyère, 3bia — RÉDACTION EF ADMINISTRAI ION

AU DÉTKUVIEflT DE LA POLOGNE

LA POLOGNE UNANIME
La Pologne est unanime...
Et pourtant Berlin et Vienne ont voulu la 

diviser selon le vieux principe « divide et im- 
peral » Tel était, en effet, le but véritable des 
actes du 5 novembre 1916 et du 12 septem­
bre 1917- C’est encore dans le même but que 
les gouvernements allemand et austro-hongrois 
ont fait venir le Conseil de Régence ainsi que 
le ministrè-présidi. ît polonais à Berlin et à 
Vienne.

Tout cela fut fait pour rien. L’opinion pu­
blique polonaise, tout au contraire, devenait 
de semaine en semaine plus unanime. Elle a 
opposé un front ferme aux puissances centra­
les, ennemies du programme national polo­
nais, qui est le programme de l’unification de 
tous les territoires polonais en un Etat polo­
nais indépendant aux points de vue politique, 
économique et militaire, c’est-à-dire possédant 
l’embouchure de la Vistule, son port histo- 
»îcjtie, Gdansk (Dantzig), et son propre littoral.

Les gouvernements allemand et austro-hon­
grois avaient encore un espoir. Peut-être — 
pensaient-ils — le danger de l’anarchie bolche- 
viste poussera la Pologne dans nos bras ? Mais 
cet espoir fut vain. L’opinion polonaise, aussi 
bien en Pologne qu’en Russie, était bien d’avis 
qu’il faut se défendre contre le danger maxi­
maliste, — le corps d’armée polonais du gé­
néral Dowbôr-Musnicki a même entrepris 
une action par les armes contre les bolcheviks, 
— mais en même temps les Polonais résis­
taient aux exigences des occupants, et leur 
lutte pour nos grands postulats nationaux

devenait de plus en plus opiniâtre et vraiment 
imposante.

Nos lecteurs connaissent les déclarations du 
Club Politique des Partis et du Bloc des Gau­
ches publiées ici même il y a quinze jours. Ce 
n’est pas tout. Dans toutes les villes de Pologne 
les manifestations se multipliaient. On sentait 
que la volonté de la nation se raffermissait, 
prenait corps. Où étaient les dissentiments? 
Où était la faiblesse? Où la résignation? La 
meilleure réponse à ces questions se trouve 
dans l’admirable document qu’on va lire. Cent 
soixante-dix-huit organisations polonaises du 
Royaume ont publie le manifeste suivant:

La nation polonaise, privée d’une représentation légi­
time, issue d’élections libres, par ses associations, organes 
de l’opinion collective du pays, déclare:

1. La natiou polonaise a la volonté inébranlable de ré­
tablir la Pologne unifiée en un Etat indépendant sous 
le rapport politique, économique et militaire, dans les li­
mites lui assurant des conditious de vitalité avec accès à 
la mer.

2. En conformité avec ses traditions séculaires, la nation 
polonaise aspire constamment à former avec les peu­
ples indépendants, habitant les territoires de l’an­
cienne République polonaise, fine union volontaire, 
basée sur le principe :'«"librés'âvéc dés libres, égaux avec 
des égaux », La délimitation des territoires à population 
mixte devra être effectuée par l’accord, soustrait à toute 
ingérence étrangère de la Diète polonaise avec les 
diètes de ces peuples.

4. Ce n’est que par une telle solution que la Pologne 
restaurée, en accord avec elle-même et avec les autres, 
entrant dans la famille des nations libres, sera la garan­
tie d'une paix durable et deviendra, le champion et le 
soutien des idées libérales et démocratiques en Europe. 
La Pologne, réédiflée sans le concours de la nation 
polonaise, façonnée à l'encontre de ses aspirations, resser­
rée dans des conditions et des alliances à elle imposées 
par la violence, ne se résignera jamais à ce sort et con­
tinuera à être un loyer de danger permanent pour la paix 
de l’Europe, une source et un objet de convoitises an­
nexionnistes.

5. Mais pour que la Pologne puisse se relever de 
ruines économiques accumulées par la guerre, il es 
indispensable que le pays soit immédiatement délivré 
de l'occupation étrangère : celle-ci en effet produit la 
dévastation inouïe et de jour en jour plus étendue de 
toutes les ressources du pays, eu épuisant l'agriculture, 
anéantissant l’industrie et plongeant les masses du peuple 
dans la plus extrême misère.

3. Possède exclusivement qualité pour décider de la 
constitution de l'Etat polonais renaissant, non moins 
que de ses rapports et de ses liens internationaux, la 
Diete législative, élue sur des bases réellement démo­
cratiques, et cela comme expression légitime de la volonté 
de la nation. Tonie pression exercée par des facteurs 
étrangers — et surtout ta présence de troupes eld’jiulo- 
rités étrangères — doit être écartée.

Ainsi a parlé le Royaume. Berlin et Vienne 
avaient compris qu’il était inutile de jouer plus 
longtemps une comédie en Pologne, dont le but 
était de tenir le peuple polonais en échec et, 
avant tout, de l’affaiblir en le divisant.

La nécessité de se procurer des vivres en 
Ukraine pour empêcher les troubles en Alle­
magne et en Autriche a contribué à la décision 
définitive des empires centraux de changer leur 
politique à l’égard de la Pologne. A Brzesôr 
Lnewskiils jetèrent bas les masques .. »

Grâce à la vérité crue et brutale révélée par 
le traité avec l’Ukraine, l’unanimité du peuple 
polonais, qui était en train de mûrir, devint un 
fait accompli. La Pologne — sans en excepter 
ceux qui dirigent l’Etat créé par les occu­
pants — se dresse pour se défendre consciente 
du danger qui menace son existence. Elle lut­
tera jusqu’à ce que toutes ses provinces lui 
soient rendues, jusqu’à ce qu’elle recouvre ce 
bien suprême de toutes les nations — la li­
berté...

DES PROTESTATIONS POLONAISES
La répercussion en Pologne du traité de paix 

avec l’Ukraine peut, sans exagération, être qua­
lifiée de désastre, à tel point que toute la politi­
que de l’Allemagne s’en éclaire d’un jour nou­
veau et doit recourir à desmoyensdevant lesquels 
elle avait reculé jusqu’ici. Tous les partis polo­
nais sont exaspérés de la cession arbitraire du 
gouvernement de Chełm.

Un télégramme de Genève à 1 agence de l In- 
formation dit que, selon la paix allemande, la 
révolution menace en Pologne occupée. A Var­
sovie, à Lublin et à Piotrków l’agitation est 
extrême. Des patrouilles militaires à pied et à 
cheval parcourent les rues sans interruption. 
Les ouvriers et les étudiants organisent des mani­
festations. Les journaux polonais de Varsovie, de 
Cracovie et de Léopol (Lemberg) paraissent 
encadres de noir. Les théâtres et les cinémas 
ont été fermés en signe de deuil. On a hissé des 
•drapeaux noirs.

La presse allemande proteste bruyamment 
contre les manifestations antiallemandes qui se 
produisirent à Varsovie vendredi, 15 février. Les 
manifestants, conspuant les empires centraux 
ont démoli les magasins des sujets allemands et 
enfoncé les fenêtres et les devantures de toutes 
les administrations allemandes. Des détaché- 
ments de troupes ont tiré sur les manifestants.

Suivant une information reçue de Vienneses 
Polonais auraient même reçu des renforts de la 
part des Juifs de Pologne russe, qui se sont 
associés à leur protestation. A Vienne, on con­
sidère la situation comme très grave, et on dit 
que les négociations dont a été chargé par l’em­
pereur le comte Tarnowski, sont vouées à un 
échec certain. On parle même de l’éventualité 
d’un ultimatum polonais aux empires centraux, 
dans lequel ceux-ci seraient invités à se décider 
définitivement entre la Pologne et l’Ukraine. Les 
journaux allemands accusent les Polonais d’a­
voir partie liée avec l’Entente.

Des renforts de troupes sont arrivés à Varso­
vie et dans les principales villes de Galicie.

DANS LE ROYAUME DE POLOGNE

La démission du ministère Kucharzewski.
Comme conséquence des stipulations du traité 

des empires centraux avec l’Ukraine et des dé­
clarations faites, le 30 janvier, par le gouverne­
ment polonais, le ministre-président M. Kucha­
rzewski, a remis, le il février, la démission du 
cabinet.

La déclaration gouvernementale du 30 janvier 
disait notamment :

« Les négociations poursuivies à Brzesc-Litewski touchent 
les intérêts vitaux de la Pologne et exigent absolument la 
participation de représentants de la Pologne avec voix dé­
libérative. . , L , , , ,

« Le gouvernement polonais constate que toutes les né­
gociations qui décident par avance du sort de la Pologne et 
des droits de la nation polonaise ne peuvent pas être re­
connues par elle comme l’engageant. »

D’après l’agence de VExchange Telegraph le 
gouvernement polonais a adressé/ une protesta­
tion à Berlin, Vienne, Sofia et Constantinople 
contra le nouveau tracé de la frontière de l’U­
kraine.

On parle, pour succédera M. Kucharzewski, de 
M. Stecki. Il appartient au parti démocrate na­
tional, le plus nombreux, 1 ui. des plus hostiles a 
l’Allemagne. U est lui-même originaire du gou­
vernement de Lublin, de ce morcelé à Brzesc- 
Litewski. Si mesurée que puisse être, dans des 
circonstances aussi difficiles, la politique de 
M. Stecki, il n’en est pas moins vrai que la Polo­
gne passera de l’inertie à une hostilité peu dé­
guisée.

La protestation du Conseil de Régence.
Le Conseil de Régence polonais a rédigé une 

protestation solennelle contre les procédés des 
Austro-Allemands.
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Ce manifeste rappelle que les puissances cen­
trales avaient accordé l’indépendance de- la Po­
logne et promis à l’Etat polonais une collabora­
tion et une assistance amicales.

Malgré ces engagements, continue le manifeste, les 
puissances centrales n’ont pas autorisé la Pologne à se 
faire représenter aux négociations de Brest-Litovsk et elles 
ont acheté la paix avec l’Ukraine au prix d'une province 
polonaise dont la population, en majorité catholique et 
polonaise, n’a pas été consultée.

Les deux actes de novembre 191G et septembre 1917 pren­
nent ainsi leur véritable signification. Devant Dieu et devant 
l'univers, devant l’humanité et devant les tribunaux de 
l’Histoire, devant le peuple allemand et le peuple d'Au­
triche-Hongrie, le conseil de régence proteste contre le 
nouveau partage de la Pologne, refuse de le reconnaître 
et le stigmatise comme un acte de violence.

Pour tenir compte de la volonté de la nation, le conseil 
de régence reste en fonctions afin de protéger les écoles 
et les tribunaux polonais etalln de transmettre à ses suc­
cesseurs l’idée d'uue patrie intacte.

Les régents, qui n’avaient rien de révolution­
naire assurément, s’étaient efforcés de tenir un 
juste milieu entrel’indépendance de leur étiquet­
te et la collaboration, que leur imposait la 
situation, avec les autorités militaires de l’occu­
pation. La nouvelle mutilation de l’Etat polonais 
a fait déborder la coupe ; ils se sont retrouvés 
Polonais et leur protestation égale en fermeté 
intransigeante celle de n’importe quel groupe 
national qui peut avoir son libre parler.

Protestation du Conseil municipal 
de Varsovie.

Dans une séance solennelle le conseil munici­
pal de Varsovie s’est associé à la déclaration des 
régents, en votant à l’unanimité une protestation 
contre les violences faites à la Pologne et à la 
Lithuanie.

La uation polonaise, est-il dit dans cette déclaration, 
invoque le droit des peuples à disposer d’eux-mêmes et 
réclame l'assistance de tous les peuples, elle fait appel à 
toutes les forces pour parer le coup qui la menace et elle 
ne se lassera pas de lutter pour l’établissement d'un Etat 
uni et démocrate.

Dans l’occupation autrichienne.
On télégraphie de Lublin que le gouverneur 

militaire de la zone d’occupation autrichienne de 
l’Etat polonais «autonome», le comte Szeptycki, 
ainsi que son adjoint, M. Madeyski, ont donné 
leur démission.

EN GALICIE

Touteslesorganisationspolonaises élèvent des 
protestations véhémentes. Lundi -18 janvier, une 
grève générale eut lieu en toute Galicie. Même 
les établissements officiels ont chômé en manière 
de protestation contre le traité de paix avec l’U­
kraine.

Résolutions votées à i Cracovie.
Les journaux nous ont déjà appris que le 

lundi 11 février, jour où les détails du traité de 
Brześć-Litewski ont été portés à la connaissance 
du public, eut lieu à Cracovie une assemblée des 
représentants de tous les partis politiques, de 
toutes les associations sociales. Cette réunion 
qui se tint dans la salle des séances du Conseil 
municipal où l’on prononça de nombreux dis­
cours, invitant tous les Polonais à protester soli­
dairement et « à coordonner toutes les forces 
de la nation pour repousser la violation des 
droits sacrés de la Patrie », prit fin par le vote 
de deux résolutions. La première sommait le 
Club parlementaire polonais de Vienne de pro­
tester avec la plus grande énergie,contre le traité 
de Brześć. Quant à la seconde, en voici le texte 
intégral :

Le traité de Brześć, conclu sans nous et à nos dépens 
an mépris du principe que les peuples ont le droit de dis­
poser d’eux-mêmes,pour nous ni ne saurait faire auto­
rité, ni ne peut être obligatoire. Les gouvernements 
allemand et autrichien, en arrachant à la Pologne et à la 
Lithuanie plusieurs milliers de kilomètres carrés de terre 
polonaise et des millions de population polonaise, en fai­
sant pressentir l’enveloppement de la Pologne par des 
puissances ennemies, en affaiblissant la situation géné­
rale des Polonais, font acte évident de violence.

Il n’y a pas de Polonais qui puisse consentir à cette vio­
lence. Noms déclarons que nous nous opposerons à ce que 
des territoires polonais soient livrés d un Etat étran­
ger. Stigmatisant à la face du monde entier la politique 
hypocrite de la diplomatie des'Empires centraux, nous 
jurons de persévérer dans la défense de l'intégrité de 
notre patrie. Le crime commis par la diplomatie secrète 
sur l’organisme vivant delà Pologne, ne mènera pas cette 
diplomatie au but qu'elle se propose d’atteindre.

L’opposition du Club Polonais de Vienne.
Les Nouvelles Polonaises de Vienne disent que 

le bureau du Club Polonais s’est rendu lundi, le 
11 février, chez le président du conseil et lui a 
déclaré que par suite de lacessionà l’Ukraine de 
régions de la Pologne, contrées peuplées en ma­
jorité d’éléments catholiques et polonais, tout le 
parti polonais ferait l’opposition laplus énergique 
au gouvernement aussi bien au Reichsrat qu’aux 
Délégations. Ainsi le gouvernement autrichien 
est en face d’un bloc d’opposition tchéco-polono- 
yougo-slave résolu.

Le gouvernement négocie actuellement pour 
essayer de s’assurer une majorité pour le budget 
provisoire, dont le vote est très compromis parla 
défection des Polonais.

Malgré l’appoint presque certain des 30 députés 
ukrainiens, le gouvernement n’aurait pas encore 
la majorité contre les 77 députés polonais.

Samedi, 16 février, tous les partis polonais ont 
siégé en permanence à Vienne et ont adopté une 
violente résolution protestant contre la trahison 
commise par l’Autriche-Ilongrie envers la Polo­
gne et affirmant l’hostilité éternelle des Polonais 
à l’endroit des empires centraux. Cette résolu­
tion, ainsi que la proclamation du peuple polo­
nais, ont été interdites par le gouvernement 
viennois.

M. Głombiński, ancien chef du parti polonais, 
a renvoyé à l’empereur son parchemin de con­
seiller intime. L’agitation est extrême dans tous 
les milieux.

Les ministres polonais du cabinet Seidler, 
MM. Ćwikliński et Twardowski, se solidarisant 
avec l’attitude des députés polonais, ont remis 
leur démission au ministre-président.

La protestation des membres de la 
Chambre des Seigneurs.

Comme leur titre l’indique, les protestataires 
appartiennent à la plus haute aristocratie; beau­
coup d’entre eux sont très près de la cour impé­
riale et ont rempli de hautes charges. Voici leur 
déclaration :

Complètement d’accord avec les sentiments de tontes les 
classes de la population polonaise, nous élevons, en même 
temps que le Club polonais de la Chambre des députés, 
une protestation catégorique et solennelle contre le tracé 
des frontières dn royaume de Pologne et de l’Ukraine fixé 
dans le traité de Brześć-Litewski,

Ce sont ceuxquiont promis Solennellementà la Pologne 
de la délivrer du joug ennemi qui lui préparent mainte­
nant ce sort lamentable.

Le comte Czernin, en approuvant ce tracé, a manqué 
sans aucun ménagement aux promesses répétées du gou­
vernement austro-hongrois concernant l’iutangibilité des 
frontières du royaume de Pologne et eu particulier ses ■ 
droits sur tonte la région de Clielm.

Les délégués ukrainiens n'étaient pas vis-à-vis de la mo­
narchie dans la situation de vainqueurs pour pouvoir lui 
imposer des concessions et des conditions qu’on peutpresque . 
qualifier d’humiliantes.

La protestation se termine en disant que la 
couronne n’a pas été renseignée exactement sur 
laportée des stipulations du traité et elle annonce 
que les signataires feront désormais au gouver­
nement une opposition énergique.

EN POLOGNE ALLEMANDE

Les réunions étant interdites, les journaux 
polonais seuls protestent.

Le Kurjer Poznański (Courrier de Posen) du 
12 février dit notamment que « toute la nation 
polonaise considère l’attribution du gouverne­
ment de Chełm à l'Ukraine comme un préjudice 
fait envers elle », et que cet acte est une vio­
lation flagrante des droits de la Pologne ».

A la grande Commission du Reichstag.
La grande Commission du Reichstag a discuté 

mardi, le 19 février, après-midi le traité de paix 
avec l’Ukraine. Après un discours de M. de Kühl- 
mann,M. Gröber (centre) a regretté qu’on n’ait 
pas fait participer des délégués de la Pologne 
aux négociations avec l’Ukraine.

M. Ladislas Seyda, député polonais, a élevé 
une protestation énergique contre la cession du 
gouvernement de Chełm que le Congrès de 
Vienne avait déjà reconnu comme appartenant à 
la Pologne et d’autre part, contre la cession de 
Grodno et de Białystok à la Lithuanie. Il à 
demandé la revision du traité.

A L’ETRANGER

En France.
Nous avons déjà publié dans notre dernier nu­

méro la très digne protestation du Comité Na­
tional Polonais,

— Le Matin voir le n° du 13 février )a deman­
dé à M. Koman Dmowski, président du Comité 
National Polonais, d’ « exprimer les vues de ses 
compatriotes » sur la paix de l’Ukraine avec les 
Empires Centraux. Notre illustre compatriote lui 
a donné un important article, dont nous extrayons 
les passages essentiels :

L’existence de l’Etat ukrainien est nécessaire à l’Alle­
magne et à l’Autriche —écrit M. Dmowski —. Sa création 
est le moyen le plus sûr pour achever la destruction poli­
tique de la Russie eu même temps que sa conquête écono­
mique. La Russie démembrée, privée de ses provinces 
méridionales les plus riches, coupee de la mer Noire, son 
littoral baltique étant en même temps sons la domination 
allemande, est rayée de ce fait du nombre des grandes 
puissances et devient un hinterland allemand.

Il existe cependant un autre' peuple avec lequel-l’Alle­
magne veut régler ses comptes par la création de l’Etat 
ukrainien. C'est la Pologne.

Cé voisin immédiat de l'Allemagne, qui depuis dix 
siècles barre le chemin à sou expansion vers l’est et arrête 
par une lutte opiniâtre la pression du germanisme, doit 
être détruit ponr que l’Europe orientale devienne la proie 
de l’Allemagne

M. Dmowski parle ensuite des difficultés que 
rencontre la politique prussienne en Posnanie, 
et qui ont poussé les hommes politiques alle­
mands plus circonspects à s’opposer à de nou­
velles annexions.

Les Allemands voudraient avoir autant de terre polo­
naise, mais aussi peu de Polonais que possible. C’est là 
la raison de la difficulté qu'ils éprouvent à trouver une 
solution du problème de la Pologne russe du moment 
qu’elle aura cessé d'appartenir à la Russie.

Leur programme est cependant clair sur deux points j
1° Il faut que la Pologne soit aussi petite que possible;
2° Qu’elle soit complètement entourée par la sphère des 

inllueuces allemandes.
Autant pour l’un que pour l’autre de ces points, 1» 

création d’nn Etat ukrainien favorise grandement le« 
plans allemands. On incorpore à cet Etat des territoires 
considérables de l'ancienne Pologne, où la civilisation 
polonaise prédomine, et même une partie dn royaume de 
Pologne, habitée par une majorité polonaise. Ainsi l’a 
Pologne et sa force de résistance à l’Allemagne se trou­
vent diminuées. D’autre part cette Pologne, entourée au 
nord et à l’ouest de possessions allemandes, au sud de 
possessions autrichiennes, est dotée au sud-est d’un voisin 
incapable de devenir autre chose que la continuation de 
la sphère des influences allemandes. La force économique 
et intellectuelle de l’Ukraine est représentée à l’ouest du 
Dnieper par les Polonais et à l’est de ce fleuve par les 
Russes. Voulant dominer les uns et les autres, les Ukrai­
niens se verront forcés de se placer sous la domination 
des Allemands en leur servant d’instruments pour la lutte 
aussi bien contre la Pologne que contre la Russie.

Il est ainsi facile de comprendre pourquoi Guillaume If, 
dans son télégramme au chancelier au sujet de cette paix, 
remercie Dien « qui a tendu visiblement sa main protec­
trice sur l’Allemagne et sa politique ».

Il aurait peut-être été plus sage de remettre ees remer­
ciements jusqu’au moment où l’Etat ukrainien, dans les 
limites qui lui ont été assignées, existera autrement que 
sur 1» papier.

—M. Maryan Seyda, membre du Comité Natio­
nal Polonais et directeur de son Bureau de la 
Presse, démontre dans l’Intransigeant du 
13 février que « le traité de paix des Empires 
Centraux avec l’Ukraine ajoute un nouvel anneau 
à la chaîne par laquelle les Allemands enserrent 
la Pologne, pour la rendre inoffensive pour eux ». 
L’auteur prévoit qu’après l’Ukraine, les Alle­
mands essayeront de constituer un Etat Lithua­
nien toujours au détriment de la Pologne. La 
récente réunion des régions de Grodno et de 
Białystok au rayon administratif de Wilno indi­
querait lajustesse de ces prévisions.

Le rêve pangermaniste de conquérir l’Europe orientale 
se trouverait ainsi réalisé— écrit M. Seyda —; l’Allema­
gne, s’étendant le long dn littoral baltique, dominerait 
indirectement la Lithuanie et l’Ukraine : ainsi elle tien­
drait dans ses tenailles cette Pologne qui se dresse en 
Europe orientale comme Punique obstacle à ses apétits 
insiatiables, aussi bien grâce à ses traditions et à ses 
instincts antiallemands qu’à sa force numérique et à sa 
faculté de constituer un rempart efficace contre l'expan­
sion germanique. '

Le plan allemand est profondément médité : l’asservis­
sement de la Pologne équivaudrait à la toute-puissance de 
l’Allemagne en Europe orientale et centrale, et par consé-
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qnence à sa suprématie dans toute l’Europe. L'Europe ne 
peut être sauvée de ce désastre que par le triomphe mili­
taire des puissances alliées qui remplaceraient cette cari­
cature d'Etat polonais par une Pologne unie, forte, réelle­
ment indépendante, capable de s'opposer aux Aile i aads 
à l’Est aussi énergiquement que la France le fait à l'Ouest.

— U'Uni-m Nationale Polonaise, réunie, le 
17 février, en assemblée plénière, a proclamé à 
l’unanimité la résolution suivante :

Les Empires centraux, fidèles à leur haine séculaire, 
ont une fois de pins commis uu crime contre la nation 
polonaise. Ils ont disposé arbitrairement de vastes terri­
toires polonais en les attribuant à l'Ukraine.

L’Union Nationale Polonaise n'a jamais cessé d'éclai­
rer la conscience nationale au sujet de la politique alle­
mande. Aujourd’hui, quand les desseins des Empires cen­
traux apparaissent en pleine lumière, même pour ceux 
qui ne les ont pas compris plus tôt,l’Union Nationale Polo­
naise renouvelle sa protestation contre cette politique en 
face de ce nouvel attentat. Elle considère comme nul et 
non avenu le pacte arbitraire de Brześć-Litewski dû entiè­
rement à l’emprise germanique sur tout l est européen, et 
par lequel la politique allemande désire semer la discorde 
entre ces deux voisins: la nation polonaise et la jeune ré­
publique ukrainienne.

L’Union Nationale Polonaise, à cette heure tragique, 
quand le pays tout entier frémit sous l'outrage et pro­
teste à l'unanimité contre cet attentat, malgré l'invasion 
allemande, considère que son devoir est non seulement 
de protester en même temps que toute la nation polonaise, 
mais surtout de profiter de la liberté dactiou qu elle gar­
de dans les pays des Alliés.

Ici en France, se forme l’Armée nationale polonaise ; 
aux Etats-Unis, plus de quatre millions de Polonais en 
pleine liberté de conscience,ont décidé d’envoyer leur jeu­
nesse combattre à côté des Alliés. L’Union Nationale Po­
lonaise trouve que le moment est venu d'appuyer de 
toutes ses forces cette décision.

Une autre Armée polonaise combat déjà contre l’anar­
chie organisée par l’Allemagne sur le front de l’Est. Celle 
qui combat comme celle qui se forme constituent aujour­
d’hui notre espoir et notre réponse à l'attentat allemand.

Des forces moindres que celle-ci ont décidé de l’issue 
des grandes batailles.

Nous remettons notre sainte cause entre les mains do 
nos (Ils libres d’agir sous 'le drapeau polonais.

Vive la Pologne indivisible et indépendante !
Vive l’Armée nationale'polonaise !
Vivent les Alliés ! 1

En Angleterre.
L’Agence Reuter a reçu du comte Ladislas 

Sobański, représentant du Comité National Po­
lonais à Londres, une protestation relative à la 
paix austro-allemande avec l’Ukraine.

De même la Société polonaise de Londres 
Union et Indépendance, a rédigé une protesta­
tion indignée contre la nouvelle mutilation de la 
Pologne.

En Italie.
M. Jean Zamorski, député polonais au Reichs- 

rath de Vienne, a fait à La Epoca de Rome des 
déclarations dont voici un extrait :

Tous ceux qui connaissent bien les Allemands n’ont pas 
été surpris des derniers événements. Seuls ceux qui ne les 
connaissent pas à fond (c’est-à-dire une petite minorité) se 
sont fait des illusions. Les Boches ont germanisé tous les 
pays slaves de l’Elbe à l’Oder ; mais leur expansion vers 
l’est a toujours été endiguée par les Polonais. Us savaient 
donc que, s’ils ne détruisaient pas la race polonaise, l’obs­
tacle à leur Drang i ach Osten subsisterait.

On ne pouvait ainsi rien attendre de bon pour la Po­
logne, qui veut sa reconstitution intégrale.

A cause de son opposition énergique à la poli­
tique austrophile, M. Zamorski, bien que député, 
fut envoyé comme simple soldat au front par les 
autorités autrichiennes. Il fut fait prisonnier pâl­
ies Italiens lors de la 8me offensive de l’Isonzo.

En Suisse.
— L’Agence Polonaise Centrale de Lau­

sanne, dans son communiqué du il lévrier dé­
clare que d’après les Ukrainiens eux mêmes ivoir: 
St. Rudnyckyj, Ukraina, Wien 1916, page 197-S) 
dans les régions des gouvernements de Siedlce 
et de Lublin réunies à l’Ukraine, il n’y avait que 
32,4 % d’Ukraniens (Ruthènes).

Le traité de paix avec l’Ukraine — continue la déclara 
tion —- est un document qui met en relief dans toute sa 
brutalité la signification réelle des actes du 5 novembre 
1916 et du '12 septembre 1917, si pompeusement procla­
més comme solution de la question polonaise. Les projets 
des Allemands, soit qu’ils aient les apparences du réalisme 
politique de Berlin, soit qu’on leur donne la forme falla­
cieuse de promesses bienveillantes à Vienne, n’étaient et 
ne sont que de simples manœuvres annexionnistes. Pour 
ceux que ces projets ont pu abuser la date du 9 février 
1918 devrait être, s’ils sont de bonne foi, celle d'un revi­
rement total de leur manière de voir.

Les Polonais n’en peuvent, désormais, plus douter : tan­
dis qu’ils veulent leur patrie entièrement libre et eflec- 
t vement indépendante — les Empires centraux cherchent 
à lier la Pologne par tous les liens possibles, afin qu’elle 
serve à leurs desseins; tandis qu'ils veulent leur patrie 
unifiée, embrassant tous les territoires polonais jusqu’aux 
côtes maritimes - les Empires centraux ne cessent de 
mutiler la Pologne et d'en faire un objet de marchandage; 
tandis qu'ils veulent disposer librement du sort de leur 
patrie et de ses relatious avec ses voisins et les antres 
peuples — les Empires centraux décident des conditions 
vitales de l'existence de la Pologne non seulement sans 
tenir compte des droits imprescriptibles du peuple polo­
nais, mais contrairement à sa volonté manifeste.

— L'Union des démocrates polonais, dans un 
meeting tenu à Genève le 15 février, a voté une 
résolution disant notamment :

L'assemblée déclare que le traité de Brześć-Litewski, 
œuvre de la displomatie scrète détachant une partie de la 
Podlachie et du pays de Chelm, malgré le caractère polo­
nais de ces territoires et contrairement aux principes des 
peuples de disposer librement de leur sort, ne peut en 
aucun cas être considéré comme valable par le peuple po­
lonais et la démocratie européenne.

En Russie.
Le Conseil Polonais de l’Union des Partis de 

Petrograd, ainsi que le Comité directeur des 
sociétés polonaises de Moscou, publient les pro­
testations véhémentes contre l’attribution à l'U­
kraine, par le traité de paix signé avec les Em­
pires centraux, de territoires nettement polonais

L’IMPRESSION EN FRANCE

La plupart des journaux français, sans excep­
tion de partis, se sont élevés contre l’attribution 
du gouvernement de Chełm à'l’Ukraine, et ont 
défendu les intérêts polonais.

Traduisant les sentiments de la grande majo­
rité de ses confrères, le Temps, du 18 février, 
sous le titre « Les protestations de la Polo­
gne », écrit :

Par ce terme, la Pologne, nous entendons toute la natio­
nalité démembrée qui, plus que jamais, crie sa volonté 
indomptable d’unité intégrale et sa protestation contre les 
mutilations nouvelles que lui infligent les empires cen­
traux .

Les Alliés sont unanimes à (aire écho à ce mouvement 
universel de la Pologne dispersée.

Le gouvernement français, le président Wilson, l’Angle­
terre ont été les premiers à reconnaître par des déclara­
tions officielles que la reconstitution de la Pologne dans 
ses limites ethniques et historiques était une œuvre de 
.justice, une garantie capitale de paix durable, un des buts 
de la guerre reconnus par tous comme nécessaires. Le 
mouvement national polonais sera ardemment appuyé par 
tous les Alliés.

Au Comité radical.
Le dimanche 17 février, le Comité exécutif du 

parti radical et radical-socialiste s’est réuni sous 
la présidence de M. Charles Debierre, sénateur.

A l’égard de la Pologne, la motion suivante, 
proposée par M. Louis Ripault, ami fervent de 
la Pologne, a été adoptée à l’unanimité.

Le comité, considérant qu'il n’existe, selon la parole du 
président Wilson (22 janvier 1917), nulle part aucun droit 
qui permette de transférer les peuples de potentat à 
potentat, comme s’ils étaient une propriété ;

Joint sa protestation à celles de tous les Polonais, qui 
s'insurgent contre la mutilation nouvelle dont le terri­
toire de leur nation impérissable vient d’être l'objet à 
Brześć-Litewski ;

Adresse son salut à l'armée polonaise rassemblée sur 
le territoire français, en exprimant l’espoir que grâce à 
l'effort concerté de toutes les démocraties contre l’impé­
rialisme prussien, la Pologne sera reconstituée dans son 
intégralité et son indépendance.

Nous sommes persuadés que cette motion 
fera une très bonne impression dans notre pays. 
Se faisant les interprètes de nos compatriotes de 
Pologne, nous adressons nos remerciements sin­
cères et émus au parti radical et radical-socia­
liste pour son initiative généreuse. Nous espé­
rons que d’autres partis politiques français vont 
la suivre.

L’OPINION ITALIENNE

En des termes émus les journaux commentent 
la paix séparée conclue par les empires centraux 
avec l’Ukraine aux dépens des terres essentielle­
ment polonaises.

Il Secolo de Milan écrit à ce propos :
La diplomatie de l’Entente serait impardonnable de ne 

pas savoir profiter de la situation actuelle pour donner sa­
tisfaction aux peuples opprimés qui fondent sur elle toutes 
leurs espérances.

LES INQUIÉTUDES 
ET LES MENACES ALLEMANDES

Le ton de la presse allemande trahit, au suji t 
des affaires polonaises, les plus vives inquiétu­
des. L’opinion publique commence à se rendre 
compte que la politique du gouvernement impé­
rial, sous le prétexte de démembrer la Russie, 
s’est engagée dans une série de difficultés qui, 
loin d’amener une paix durable, fera naître à cha­
que Instant de nouveaux conflits.

Le Vorwaerts se montre singulièrement pessi­
miste :

Us peuvent «e frotter les mains, écrit-il, ceux qui ont 
prévu les conséquences de la politique inaugurée le jour 
de la proclamation de l’indépendance polonaise ; cette po­
litique, qui doit aboutir au démembrement de la Russie, 
ne rapportera rien de bon aux puissances centrales, mais 
l'obstination des bolcheviki l'a fortifiée de telle sorte qu’il 
était bien difficile des’y opposer. Au lieu de la paix dura­
ble, elle ne servira qu’une balkanisation des p >ys de l’Est, 
de nouveaui et dangereux foyers d'incendie où s'allumera 
tôt ou tard une nouvelle guerre.

La Frankfurter Zeitung trahit une véritable 
inquiétude :

Le courant germanophobe va l'emporter ; la situation 
est extrêmement sérieuse 11 serait très important de sa­
voir comment, en présence de l’hostilité polonaise, les 
puissances centrales se représentent le développement 
ultérieur des-événemeuts.

La Kiilnisclie Zeitung, plus brutale, déclaie:
On n’admettra pas que les aspirations polonaises déme­

surées déchirent la trame que nous avons cherché à tisser 
dans l’Est dans l’intérêt de tous. U ne faut pas d’un 
deuxième Balkan.

Le Local Anzeiger dit : •>
Les Polouais vont enfin comprendre la lutte et devenir 

plus modestes. 11 se pourrait qu’ils ne fussent pas encore 
au terme de leurs maux.

La Vossische Zeitung annonce :
11 est désormais démontré que les engagements entre 

les Polonais et les puissances centrales n’existent pas . La 
situation change du tout au tout.

UNE
NOTE OFFICIEUSE AUTRICHIENNE
Les journaux autrichiens publient une commu­

nication inspirée disant notamment que les puis­
sances centrales devaient, devant l’attitude de 
M. Trotzky, à Brześć-Litewski, chercher à faire 
brèche dans le front oriental et faire la paix avec 
l’Ukraine pour amener ainsi la liquidation des 
questions russe et roumaine.

La paix avec l’Ukraine devait aussi être conclue parce 
que c’était le chemin du grenier de blé le plus riche de 
l’Europe, mais cette paix ne pouvait s’obtenir qu’en fai­
sant des concessions au sujet de la région de Kholm, qui 
est d'ailleurs peuplée d’éléments très mélangés. L’émotion 
des Polonais à ce sujet est à peine compréhensible, 
car il ne leur a été jamais fait promesses relative­
ment au gouvernement de Chelm-, le principe des natio­
nalités qui sera appliqué est celui dont ils se réclament ; 
enfin, la frontière définitive sera tracée par une commis­
sion mixte dans laquelle les Polonais seront représentés.

La paix avec l’Ukraine est la pierre angulaire de toute 
l’œuvre de paix: la combattre c’est ne pas servirles 
intérêts de la monarchie.

LES PREMIERS RÉSULTATS

LES EMPIRES CENTRAUX 
FONT DES CONCESSIONS...

L’admirable attitude de la nation polonaise 
tout entière, son mouvement de révolte éner­
gique et spontané contre la mutilation nouvelle 
du patrimoine national, vient d’avoir un premier 
résultat.

Mardi, 19 février, M. von Seidler, président du 
Conseil d’Autriche-Hongrie, a fait au Reichsrat 
un exposé détaillé du traité ukranien.

En ce qui concerne la redoutable question de 
la Pologne, M. von Seidler a débuté par annoncer 
qu’une déclaration complémentaire, interprétant 
le traité de paix, venait d’être signée, déclara­
tion d’après laquelle le gouvernement de Chełm 
rie revient pas à la République ukrainienne, mais 
prévoit une commission mixte qui décidera ulté­
rieurement sur son sort d’après les principes 
ethnographiques et en tenant compte des désirs 
de la population

Il a insisté sur ce fait qu’une grande partie de 
la province de Chelm est peuplée d’éléments 
ukrainiens, qui ont droit à la parole aussi. C’est
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donc la commission qui, plus tard, décidera. Elle 
sera composée des parties contractantes et des 
représentants de la Pologne « en même nombre » 
(ce qui veut dire, sans doute, que si la commis­
sion se compose de 12 membres, il y aura 3 
Ukrainiens 3 Autrichiens, 3 Allemands et 3 Po­
lonais, ce qui ne changera pas grand’chose à la 
situation actuelle, les Polonais étant battus 
d'avance).

Le jour suivant, von Kühlmann s’est expliqué 
au Reichstag sur le traité avec l’Ukraine. 11 a 
soutenu le point de vue de von Seidler.

Ces « concessions » pe peuvent nous satisfaire 
en aucune façon et nous sommes persuadés 
qu elles ne changeront en rien l ’attitude des Clubs 
parlementaires polonais de Vienne et de Berlin. 
La retraite du gouvernement de Vienne, et par 
cela même de celui de Berlin, prouve cependant 
que la Pologne, comme nation, constitue une 
force redoutable, et que son attitude ferme et 
résolue peut avoir raison même des gouverne­
ments forts et organisés.

INFORMATIONS DIVERSES
® Le Concert de Gala Franco-Polonais.

Douaé la semaine dernière à la salle Gaveau, par la So- 
éité Frédéric Chupín, il fut une magnifique fête d’art 
et un hommage à la Pologne. Des artistes fameux et des 
eompositeurs éminents y prirent part. M"' Alix Solska, 
superbe d’allure dans le costume national polouais, chanta 
d’une rûix puissante et daus sa langue maternelle des mé­
lodies de Moniuszko. M11» Halka Ducraine, jeune, blonde 
et svelte, pareille à une figure symbolique de la Pologne, 
détachée du tableau d’un grand peintre, fut émouvante 
dans la Forêt des Douleurs, de Krasiński, — traduite eu 
vęrs par M. Camille Le Senne, — et rappelée maiutesfois.

La difficile tâche d’interpréter Chopin avait été confiée 
à M. Léonardi. Ce virtuose de seize ans, l,r prix de piano 
du Conservatoire, favorisé des plus rares dous musicaux, 
témoigna d’un jeu sûr, de beaucoup de puissance et de 
sensibilité. Le succès de M. Léonardi fut grand, et mérité 
par l’importance des œuvres interprétées par ce très jeuue 
et remarquable artiste.

M“[ Caponsacchi-Zeisler joua avec une sonorité idéale 
la belle sonate pour violoncelle de M. Camille Chevillard, 
le grand chef d’orchestre. Mlu Gabrielle Dauly vint chan­
ter Les Femmes Grecques, de M Alexandre Georges, 
œuvre qu’elle avait créée d’une voix si pure le Dimanche 
précédent aux Concerts Colonne Lamoureux.—M1" Yvonne 
Chazel, de l’Opéra-Comique, la Chrysis voluptueuse 
A'Aphrodite, resplendissante de beauté, de force, de jeu­
nesse et de gaieté, se fit acclamer dans trois mélodies de 
M. Camille Erlauger. — M1" d’Arezzo déclama avec 
ferveur l’admirable Hymne à la France blessée, du grand 
poète Saint Georges de Bouhélier. — MM. Camille Cbe- 
víilard, C. Erlanger, Alexandre Georges, avaient tenu, 
puur ce concert, à venir accompagner au piano, leurs inter­
prètes. Et pour finir, M”" Alix Solska fit entendre, avec 
un splendide élan lyrique, l’Hymne Polonais.

Remercions l’organisateur artistique de ce concert, 
M. Edouard Ganche, l’éminent écrivain et historien de 
Frédéric Chopin, dont le dévouement à la cause polonaise 
s’est si souvent manifesté et regrettons seulement qu’un 
public plus nombreux ne soit pas venu assister à cette 
belle manifestation.

® Une manifestation polono belge.
Le Comité de l’.tî'cfe Morale a eu la touchante idée de 

réunir dans une même manifestation la Belgique et la Po­
logne. Une très intéressante séance consacrée à ces deux 
pays victimes des appétits prussiens a été donnée dans l’é­
légante et vaste salle des fêtes de la mairie de Saint-Mau­
rice, le dimanche 10 février, sous la présidence de M. Fran­
kem, maire adjoint et du délégué de l’Aide Morale, M. Sé- 
verac. M. G. Gotemans, ancien conseiller communal de la 
ville de Bruxelles, a évoqué en termes chaleureux le glo­
rieux passé de la Belgique et de la Pologne, et les forces 
de résistance qu’elles ont opposées à l'oppression allemande. 
Il a été écouté avec le plus vif intérêt. La partie artistique 
comprenait pour la Belgique des poésies de Verhaeren, et 
S. Villeroy dites avec grand talent par Mlle Gosselle et 
pour la Pologne, nous avions le concours de M“e' Jarecka, 
Ronsay, Isnard, Remonit (chant, danses, violon et piano). 
Un très grand succès a été réservé à ce programme. 
(M.-N.-K.)

® Cours de littérature et de langue (polo­
naises.

A l’Ecole Nationale des Langues Orientales Vivantes 
(2, rue de Lille), M. Sigismond Zaleski expose tons les 
vendredis de 10 h. du matin a midi- les principes de la 
langue polonaise.

Tous les mardis de b h. 1/2 à 6 h. 1/2, à partir du 19 fé­
vrier, M. Zaleski parlera de la littérature polonaise, no­
tamment de l’OEuvre d’Adam Mickiewicz, et de sa portée 
nationale et européenne.

A l’Ecole des Hautes Etudes Sociales (16, rue de la Sor­
bonne) le même conférencier parle tous les samedis à 
b heures 1/2 du soir, à partir du 12 janvier, des « Auteurs 
polonais du xvn' siècle ».

« Le concert du Parthéuon.
Samedi le 16 février, a eu lieu à la Société Le Par- 

thénonla séance Franco Polonaise, dans laquelle le public 
a acclamé notre compatriote, M11' II Krzyżanowska, 
dans ses œuvres d’une harmonie si colorée et individuelle, 
ainsi que ses remarquables interprètes, M11“ des Grées du 
Loû (soprano) et M11* Marguerite Noury violoniste, lel Prix 
du Conserv.).

QUELLE DEVRAIT ÊTRE 
LA POLOGNE RESTAURÉE?

m
Passons à présent à l’autre condition d’un 

bon règlement de la question polonaise.
B. La Pologne restaurée doit pouvoir 

devenir un facteur utile à la nouvelle 
organisation de l’Europe.

Nous ne savons pas encore au juste quelle 
sera après cette guerre la nouvelle organisation 
de l’Europe et du monde. Ce que nous savons, 
c’est que nécessairement elle viendra. Une 
catastrophe comme celle que nous traversons 
ne peut pas passer sans produire de change­
ments protonds dans la vie humaine et interna­
tionale. La guerre actuelle doit aboutir à une 
paix, qui ouvrira une ère nouvelle dans l’histoire 
du monde. Ce ne pourra donc pas être une paix 
allemande, qui serait la suite fatale et l’épa­
nouissement formidable du système de la force 
brutale et de la terreur. Une paix allemande ce 
serait un prélude à une nouvelle guerre plus 
affreuse encore. L’humanité ne peut pas per­
mettre qu’une pareille perspective se réalise. 
Elle est forcée de changer les bases du régime 
international qui a provoqué la terrible crise 
mondiale.

Nous sommes déjà en état de saisir le sens et 
de prévoir la portée des changements qui vont 
s'opérer. Nous possédons sur ce point des indi­
cations formelles et précises dans plusieurs 
actes et déclarations de la coalition anti-alle­
mande. Il s’agira d’établir une paix universelle 
sur les bases de la liberté dûment organisée. Il 
faudra assurer la séourité de toute personne 
nationale et internationale, leur garantir le droit 
à la vie et à un paisible développement. A la 
place d’un équilibre des forces physiques et 
brutales, il importera d’établir un équilibre de 
force morale, capable de retenir l’humanité sur 
la voie de la paix et de la civilisation. Pour for­
mer un équilibre pareil, il faut savoir mettre au 
premier plan les forces historiquement préparées 
à appliquer, à organiser et à répandre la Liberté.

La Pologne qui depuis des siècles pratique le 
système qui demain deviendra la base d’une nou­
velle organisation du monde, ne peut pas être 
omise. Elle constitue une force morale de pre­
mier ordre qui, en concordant avec le plan géné­
ral de la reconstruction du vieux monde, devra 
recevoir les formes et les moyens qui lui per­
mettront de remplir son rôle le plus efficacement- 
possible. En d’autres termes, pour rendre l’œuvre 
de reconstruction générale, plus facile et plus 
stable, il faut que la Pologne reconstituée 
devienne : 1° une Pologne forte et 2° un Etat 
indépendant.

1° La Pologne doit être assez forte pour 
pouvoir se suffire à elle-même.

Sans cela elle serait nécessairement mêlée 
aux affaires d’autrui, ce qui rendrait son exis­
tence pleine de dangers et soumise à des com­
plications incessantes. La création d’un petit 
Etat polonais, qui comme Etat-tampon, aurait à 
séparer les puissances centrales de la Russie, 
serait pour une bonne organisation de l’Europe 
d’une utilité très douteuse. Il importe, quand 
on veut faire une paix durable, de ne pas créer 
des combinaisons par trop éphémères. La créa­
tion d’une petite et faible Pologne laisserait 
trop d’intérêts polonais en ûehors de son Etat, 
provoquerait trop de questions internationales 
pour que sa situation puisse devenir assurée et 
pour que le statu quo au centre même de l’Eu­
rope ne soit tout de suite gravement menacé. 
Puisque la carte de l’Europe doit être remaniée, 
il vaut mieux la remanier de façon à donner une 
assiette convenable aux Etats qu’on sera forcé 
de libérer et de restaurer. Ce ne sont pas 
comme en 1815 les convenances des grandes 
puissances, ni les théories de l'égalité des par­
tages ou des pertes, ni le calcul des milles 
carrés et des habitants à gagner ou à perdre qui 
dicteront le changememt de la carte de l’Europe. 
Un principe moral présidera à l’œuvre de la 
restauration. C/est le principe de la liberté et 
de la sécurité pour tous, c’est le respect de la 
volonté des hommes à se grouper d’après leur 
tradition et leur .ulture, de former des Etats et 
des fédérations d’Etats, c’est la sanction inter­
nationale à donner à cette nouvelle organisation 
du monde. Pour être bien placée dans ce cadre, 
il faut que la Pologne se suffise à elle-même. 
L’étendue de son territoire devrait être mesurée 
d’après les nécessités d’existence et du dévelop- 

• pement d’une grande nation. Le territoire de

l'Etat polonais devrait être assez vaste pour 
contenir le total de sa population actuelle et le 
surplus de sa croissance. Il serait imprudent de 
laisser la Pologne étouffer dans des frontières 
trop serrées et de forcer sa population à une 
émigration dans les pays voisins. Il serait injuste 
et dangereux de priver la Pologne des ressources 
économiques, des richesses naturelles, des 
sources d’activité et de force qui lui avaient 
appartenu jadis et lui sont nécessaires pour assu­
rer dans l’avenir son indépendance économique 
qui est la condition matérielle de la liberté. De 
plus et pour les mêmes raisons, il faut à la 
Pologne un accès à la mer. Ici il n’y a lieu qu’à 
restaurer le passé. La Pologne possédait son 
accès à la mer et ses ports de mer. La Prusse 
occidentale jusqu’aux partages faisait partie de 
la République polonaise et Gdańsk (Danzig) 
situé à l’embouchure de la Vistule, ce principal 
fleuve polonais, historiquement et naturellement 
appartient à la Pologne.

Une Pologne forte et satisfaite ne pourrait être 
envisagée comme un danger pour la paix géné­
rale et durable qu’on se propose d’établir. La 
Pologne n’avait jamais été une puissance agres­
sive. Elle ne le sera pas dans l’avenir. Placée 
sur un territoire répondant à ses exigences 
nationales, assurée par des frontières raisonna­
blement tracées, pourvue de moyens d’existence 
et de progrès, la Pologne utilisera ses forces 
et sa puissance non pour attaquer des ennemis 
qu’elle voudrait ne plus avoir, mais pour sauve­
garder la sécurité de l’Europe organisée et pour 
garantir la paix du monde.

2° Pour remplir entièrement son rôle 
historique la Pologne ressuscitée devra 
être non seulement forte, mais aussi indé­
pendante.

L'indépendance réelle de l’Etat polonais est 
une nécessité européenne et une condition 
essentielle d’une harmonieuse rénovation du 
monde. La Pologne n’a pas cessé d’être la clef 
de voûte de l’équilibre européen. L’équilibre 
brisé à la suite des partages de la Pologne ne 
peut être rétabli que par la création d’une 
Pologne indépendante. Il est clair que la Pologne 
soumise formellement à telle ou telle puissance 
perd les moyens d’équilibrer le système euro­
péen. Si après la guerre actuelle l’équilibre 
en Europe dépend non de la force relative 
des soldats et des canons, mais de la valeur 
supérieure d’un principe moral, la Pologne sera 
qualifiée pour représenter et pour réaliser 
ce principe. Pour le faire, pour se rendre 
utile à la transformation du monde, pour pou­
voir implanter et élargir son système de liberté 
polonaise, qui deviendra le système de l’Europe 
réorganisée, la Pologne devra posséder une 
pleine liberté d’action internationale, ce qui 
implique nécessairement l’indépendance de son 
Etat. Evidemment une Pologne indépendante 
peut librement s’unir à d’autres puissances, elle 
peut entrer dans telles ou telles combinaisons 
internationales; tant qu’elle aura les moyens de 
le faire librement, l’Europe pourra être sure 
qu’elle le fera conformément à sa tradition 
historique, c’est-à-dire non aux dépens, mais 
pour le progrès de la liberté universelle et pour 
Fa paix du monde.

Et, puisqu’il existe une civilisation polonaise, 
l’indépendance de la Pologne lui permettra 
seule de la faire valoir avec la plus haute inten­
sité. Il est clair, et nous n’insisterons pas là- 
dessus, qu’un Etat soumis n’a pas les moyens de 
déployer toute son activité civilisatrice. Pour­
tant le monde rénové, le monde dégoûté de la 
barbarie guerroyante aura besoin de foyers de 
civilisation et de culture. Nous n allons pas 
démontrer ici la valeur de la civilisation polo­
naise, nous supposons qu’elle est connue et 
suffisamment appréciée. Pour ceux d’ailleurs 
qui ne la connaissent pas, il est facile de s en 
rendre compte, ne serait-ce que d'après le 
grand nombre de noms polonais illustres qui 
ont passé dans l’histoire de la civilisation mon­
diale. S’il importe pour le progrès de 1 humanité, 
que pas un seul foyer de culture humaine ne 
soit perdu, s’il importe que les grandes idées et 
les hauts principes de la civilisation polonaise 
ne soient entravés, mais puissent, au contraire, 
rayonner librement et convertir les esprits a 
une bonne jouissance de la liberté, il est néces­
saire que la Pologne restaurée devienne une 
puissance reeliement indépendante.

Comme Etat uni, libre, fort et indépendant, 
la Pologne fidèle à son glorieux passé se fera un 
point d’honneur de mettre ses forces au service 
de l’humanité, de la civilisation et de la paix
générale. 

I (Fin.) Joachim Bartoszewicz.
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POLONAIS 
ET MAXIMALISTES

Un radio-télégramme lancé de Kiev le 5 février 
a annoncé au monde entier que les troupes polo­
naises étaient entrées la veille à Mohy lôw, siège du 
grand quartier général russe, et que le généra­
lissime Kryienko et tout son état-major avaient 
été arrêtés par les Polonais. Quelques jours après 
on nous apprit que les Polonais étaient entrés 
à Smoleńsk.

On se demanda aussitôt pourquoi les Polonais, 
qui ont gardé jusqu’ici une attitude de stricte 
neutralité dans les luttes intestines russes, ont 
entrepris cette grave action ?

Nous croyons que ces motifs sont de deux 
ordres différents. Examinons d’abord les causes 
d'ordre social.

Dans les gouvernements de Mińsk et de Mohy- 
lôw les grands propriétaires fonciers sont pres­
que exclusivement des Polonais. Parmi les 
paysans, les Polonais constituent une forte mino­
rité. Depuis des mois, les soldats russes, déser­
teurs de l’armée régulière, de même que les 
« gardes-rouges » pillaient les propriétés polo­
naises, saccageaient les châteaux et les fermes 
et persécutaient les centaines de milliers de 
réfugiés polonais du Royaume évacués par ordre 
du haut commandement russe au mement de la 
grande offensive allemande de l’été 1915. Ces 
réfugiés attendaient là, derrière le front, la 
fin de la guerre pour rentrer dans leurs foyers. 
En attendant ils avaient trouvé un abri dans 
les innombrables propriétés polonaises de la 
région. Les troupes polonaises ne pouvaient pas 
laisser les pillards continuer librement leur 
besogne. Et c’est pour soustraire les Polonais, 
de même que les Juifs et les Blancs-Russiens aux 
violences des bolchewiks, et par mesure de 
protectionquele général Dowbór Muśnicki décida 
de procéder à un « nettoyage » de la région.

Passons maintenant aux motifs d’ordre poli­
tique.

Lorsque, après la Révolution russe, le gouver­
nement provisoire proclamai le 30 mars l’indé­
pendance de la Pologne, les soldats polonais de 
l’armée russe qui sont au nombre de 700.000, dé­
cidèrent spontanément de former une Armée 
Nationale Polonaise. Mais l’influence des bolche­
viks augmentait de plus en plus et la question 
ne pouvait être résolue dans un sens favorable 
aux Polonais. Toutefois la création d’un corps 
d’Armée polonais (3 divisions) fut décidée et le 
commandement en fut confié au général Dowbôr- 
Muśnicki, le héros de Przasnysz, général polo­
nais qui a fait sa carrière dans l’armée russe. Le 
général Muśnicki établit d’abord son quartier 
général à Stary Bychów sur le Dniepr, au sud 
de Mohylôw ; puis, après le coup d’Etat bolche­
vik du 7 novembre dernier, dans la ville de Mińsk. 
C’est là qu’affluèrent en masse les soldats polo­
nais de tous les points du front russe. Les trois 
divisions du début avaient bien vite grossi, mais 
nous ne savons pas au juste dans quelle mesure.

La discipline, l’ordre, l’absence totale des 
« soviets » dans les régiments polonais déplai­
saient singulièrement aux bolcheviks. Les Polo­
nais obéissaient à leurs officiers ; — alors vous 
pensez bien qu’ils ne pouvaient être que d’in­
fâmes « bourgeois » et des « contre-révolution­
naires » !

Le 6 décembre dernier, un ordre de Kryienko 
sommait le commandement polonais d’introduire 
immédiatement les « soviets » régimentaires. Les 
Polonais refusèrent. Vers le milieu de janvier, 
Kryienko revint à la charge, décidé d’introduire 
coûte que coûte la « démocratie » dans l’Armée 
Polonaise. Il donna l’ordre aux régiments polo­
nais de remplacer leurs officiers par des cadres 
élus au suffrage des soldats. Les soldats polonais 
refusèrent encore. Kryienko ordonna alors la 
dislocation et le désarmement des troupes polo­
naises. C’était une déclaration de guerre.

A la suite de ces actes de violence, le Comité 
Polonais Militaire Suprême, dont le siège se 
trouve à Petrograd, protesta avec véhémence 
auprès de Trotzky. « Nous voulons garder tout 
notre sang-froid — disait la protestation — mais 
la patience de centaines de milliers de soldats 
polonais est à bout... »

En môme temps le général Dowbôr-Muànicki 
décida d’en finir avec les bolcheviks. Chassé de 
Mińsk, il concentra ses troupes à l'est de cette 
ville. Son armée comptait probablement 50.000 
hommes à peine, mais c’était des hommes disci­
plinés, animés des sentiments patriotiques, con- !

fiants dans leurs chefs. Le général polonais a 
voulu libérer complètement la région de Minsk 
et de Mohylôw des excès des «gardes-rouges» et 
de l’anarchie bolcheviste.

A cet effet il partagea sa petite troupe en 
deux colonnes abondamment pourvues d’artil­
lerie. L’une, nous l’appellerons«colonne-Nord », 
marcha au nord-est, et déjà le 26 janvier elle 
s’était emparée de la ville d’Orsza, important 
centre de voies ferrées sur le Dniepr,à 200 kilo­
mètres au nord-est de MiAsk et à 85 kilomètres 
au nord de Mohylôw. Les Polonais occupèrent 
aussi plusieurs autres stations dans la direction 
de Witebsk et de Smolensk. Ainsi les communi­
cations entre le grand quartier général russe et 
Petrograd étaient coupées, et les Polonais, soli­
dement établis dans la région d’Orsza, empê­
chaient tout envoi à Kryienko des secours que 
celui-ci réclamait à l’Institut Smolny par la télé­
graphie sans fil.

Le 31 janvier, la « colonne-Sud » polonaise 
entrait à Rohaczew, sur le Dniepr également, 
mais à 90 kilomètres au sud de Mohylôw. Une 
garnison laissée dans cette ville avait pour mis­
sion d'arrêter tout renfort bolchevik qui pourrait 
arriver de l’Ukraine.

Le 4 février, le gros de deux colonnes entrait 
dans Mohylôw et arrêtait Kryienko.

CARTE permettant de suivre les opérations 
polonaises.

Dès lors le commandement polonais, libéré 
de l’anarchie et de la démagogie bolchevistes, 
s’établira fortement dans la région comprise ¡entre 
la ligne de feu et le Dniepr d’une part, la Dzwina 
et la Prypeé de l’autre, et pourra librement con­
tinuer l’organisation de l’Armée Polonaise de 
Russie. Cette armée, avec celle qui se constitue 
en France, sera le noyau des forces armées du 
futur Etat polonais.

** *
La nouvelle de l’arregtation de Kryienko a 

quelque peu surpris l’opinion française. Quelques 
journaux ont publié des commentaires vagues et 
incertains.On comprend qu’on peut se perdre dans 
le flot des nouvelles contradictoires qui nous arri­
vent de Russie par Berlin généralement. Cepen­
dant M. Auguste Gauvain dans les Débats du 7, 
M. Georges Bienaimé dans la Victoire du 8, 
M. Louis Ripault dans le Radical du 11 et 
M. Etienne Fournol dans le Petit Journal du 12 fé­
vrier, ont présenté l’affaire sous son jour véri­
table. M. Henri Lorin, dans l’Œuvre du 7 février, 
doute des troupes polonaises. « Se mettront-elles 
au service de Tordre autocratique que représen­
tent les centraux? » — se demande-t-il avec 
angoisse, « essaieront-elles de donner la main à 
la courageuse armée roumaine, qui lutte pour 
un tout autre idéal ? » Or, nous n’avons aucun 
doute, non. Et nous disons tout haut à tous nos 
confrères français, que l’Armée Polonaise s’est 
formée en Russie avec un seul but, qui est de 
combattre l’Allemagne. Il est regrettable que les 
excès des bolcheviks l’aient forcée à combattre 
contre eux. Toutefois une entente est possible.

D’autrespublicistes ont vu dans l’opération polo­
naise «une revanchedes Empires Centraux»(sic!). 
Voici ce qu’écrit à ce sujet M. René d’Aral dans 
le Gaulois du 7 février (voir l’article : « A qui 
l'Ukraine'! ») :

Il ne faut malheureusement pas se dissimuler qna ce 
coup de force représenterait la revanche des Empiras cen­
traux, qui voyaient avec amiété le fameux « grenier » 
leur échapper. Ne pouvant agir eux-mêmes sans se rendre 
singulièrement suspects aux yeui des Russes, ils ont 
lancé contre l’Ukraine les légions polonaises levées sur le 
territoire occupé et contraintes d'obéir aux ordres de» 
envahisseurs. Ces Polonais, qui sont d’excellents soldats, 
doivent être encadrés d’officiers allemands; ils peuvent 
avoir, dès lors, facilement raison des armées démocrati­
ques des Soviets...

On voit d’après le passage cité quelle extraor­
dinaire confusion peuvent causer, même dans 
l’esprit d'un publiciste avisé, les fausses nouvel­
le* abondamment répandues par les agence» 
germanophiles de Berne, de Stockholm ou de 
Copenhague.

M.,René d’Aral confond évidemment l’Armée 
Polonaise en Russie avec les Légions Polonaises 
de Pilsudzki, qui ont combattu les Russes au 
début de la guerre, au temps du tzar. Ces Légions 
ont refusé de combattre depuis Tété de 1916 et 
une grande partie des légionnaires est internée 
par les Allemands. Ces légionnaires polonais 
croyaient cependant servir leur patrie en com­
battant l’exécrable régime tzarien. Ils étaient 
commandés par des officiers polonais. Comment 
pourraient-ils consentir au déshonneur d’être 
commandés par des officiers allemands et de se 
battre pour des intérêts allemands?

Il est curieux dé constater que des idées ana­
logues ont été exprimées dans un journal diamé­
tralement opposé au Gaulois. Nous lisons, en 
effet, dans la Vérité du 10 janvier, sous la signa­
ture deM. Mayéras.le fougueux député socialiste 
de la Seine, les lignes suivantes :

Quant aux Polonais bourgeois — l'Union des proprié­
taires, princes et évêques menant la danse — ils enten­
dent et précisent leur action contre l’armée de la Révolu­
tion. Le bruit court que Kryienko aurait été pris par eux.

Et les Allemands, rassurés par ces renforts (Sic !), an- 
noncentqn’ils nese laisseront plus berner par Trotzky, qu’ils 
vont le sommer, et que la guerre reprendra contre la Ré­
publique russe si les maximalistes ne consentent pas à 
traiter.

Que répondre à ces propos injurieux ?
Noua avons suffisamment démontré plus haut que 

les Polonais ne combattent pas contre la Révolu­
tion russe, mais contre les pillards russes, et 
contre l’immixtion bolcheviste dans les af­
faires intérieures polonaises.

Les Polonais ne sont pas les ennemis du peu­
ple russe, ni de l’Etat russe. Ils ne sont même 
pas les ennemis du régime maximaliste en tant 
que régime, puisque cette question ne regarde 
que les Russes.

Casimir Smogorzewski.

Une manifestation 
franco-polonaise au Puy

La ville du Puy vient d’être le théâtre d’une 
imposante manifestation franco-polonaise.

Une délégation de la Mission Militaire Franco- 
Polonaise y était arrivée les premiers jours de 
janvier pour procéder aux formalités d’engage­
ment de nombreux volontaires recrutés parmi 
les ouvriers polonais employés dans les mines et 
les établissements industriels de la région.

Les autorités militaires avaient mis à. la dis­
position de la délégation polonaise, la caserne 
d’un régiment d’infanterie où siégea pendant 
deux semaines la commission polonaise d’enrô­
lement et où furent habillés et organisés en 
compagnies les volontaires au fur et à mesure de 
la signature de leur engagement.

Nous donnons ici une vue de la caserne en 
question. A l’entrée sont groupés des soldats 
français et les premiers volontaires polonais 
engagés au Puy.

L’apparition dans les rues de la cité d’Anisde 
soldats polonais ne fut pas sans provoquer un 
profond étonnement parmi ses habitants. Mais 
lorsqu’ils eurent pris contact avec nos braves, 
lorsque la presse locale dans une série d’aTticles 
écrits avec beaucoup de tact et une complète 
connaissance de cause leur eut expliqué ce qu’é­
tait l’armée polonaise et son organisation, cet 
étonnement se transforma en enthousiasme.

Le départ des volontaire polonais pour le dé­
pôt divisionnaire donna lieu à une imposante 
manifestation qui fut organisée le 22 janvier, 
anniversaire de l’insurrection polonaise de 1863

La participation des autorités civiles, mil?
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'aires et ecclésiastiques contribua beaucoup à 
rehausser l’éclat de cette manifestation à laquelle 
prit part toute la population du Puy.

La journée commença par une messe solen­
nelle célébrée à la cathédrale par Mgr Boutry, 
évêque du Puy. Les soldats polonais remplis­
saient la nef, leur fanfare placée derrière le 
maître-autel fit retentir à l’Elévation et à la Béné­
diction du Saint-Sacrement la sonnerie » aux 
champs » qui impressionna vivement l’assistance. 
Cette dernière était très nombreuse. La cathé­
drale était pleine de fidèles. Dans le chœur on 
remarquait le conseil municipal ayant à sa tête 
le maire du Puy, M. Gibelin, le commandant 
d’armes, le Lt-Colonel de Rancourt entouré de 
tous les officiers supérieurs de la garnison et 
d’autres représentants des aulorités locales. 
Après le sermon prononcé par l’abbé Dekowski, 
un des aumôniers de l’armée polonaise, qui était 
venu au Puy spécialement pour cette cérémo­
nie, Mgr Boutry adressa aux soldats les paroles 
suivantes que le prédicateur traduisit en polo­
nais :

« Monsieur l’aumônier, dites à ces braves que l’évêque 
ressent une joie profonde en les voyant manifester d’une 
façon si franche et si simple la foi dont ils sont animés. 
Dites-leurque l'évêque les bénit, qu’il bénit avec eux leurs 
familles restées dans leur pays, qu’en les bénissant l’évê­
que bénit leur patrie et qu’il prie Dieu pour sa libération 
du joug ennemi et sa résurrection. »

Après la cérémonie religieuse, le détachement 
se rendit sur la place du Breuil, en face de la 
Préfecture, où il fut passé en revue
par M. le Colonel de Rancourt, com­
mandant d’Armes, qui d’une voix 
vibrante adressa aux soldats polo­
nais le discours suivant dont chaque 
phrase fut traduite en polonais par 
le lieutenant Kleczkowski, comman­
dant le détachement :

Volontaires polonais,
Votre belle tenue, votre allure martiale, 

votre parfaite discipline laissent bien augu­
rer de votre attitude au feu dans les durs 
combats que vous aurez bientôt à ’soutenir

Il y a plus de cent ans que déjà l’aigle 
blanc de Pologne planait sur les mêmes 
champs de bataille où flottaient les trois cou­
leurs de nos drapeaux. Nos pères ont déjà 
versé leur sang pour la même cause. Notre 
haine est la vôtre. C’est la Prusse qui a 
trahi votre grand héros national Thadée 
Kościuszko. C’est la Prusse qui depuis cent 
vingt ans tient sous son talon de fer votre 
pays en servage. Mais Pâme Polonaise n’a 
jamais désarmé. Comme nos frères d’Al­
sace et comme ceux de Lorraine, vous êtes 
prêts à mourir pour reconquérir l’indépen­
dance de votre patrie. Le sang des faucheurs 
de la mort n’a pas dégénéré, honneur à vous !
Soyez les bienvenus dans les rangs des Alliés.
Au nom de l’Armée Française, je vous salue.

Nous combattrons ensemble, ensemble nous vaincrons.
Vive la Pologne libre et ressuscitée !
Les soldats polonais défilèrent ensuite aux 

accents de leur fanfare jouant des airs nationaux 
■devant les «autorités civiles et militaires qui se 
tenaient sur les marches du palais de la Préfec­
ture.

Après cela ils se rendirent à la statue de La­
fayette pour y déposer une couronne de verdure 
et de fleurs entrelacées de rubans aux couleurs 
de France et de Pologne portant l’inscription 
suivante en français et en polonais : « A Lafayette, 
le compagnon d’armesde Kościuszko, les soldats 
de l’armée polonaise. Le Puy, le 22 janvier 1918 »

Le détachement polonais une fois massé autour 
de la statue, M. Vaussan, vice-président du 
Conseil de Préfecture, prononça un long dis­
cours d’où nous extrayons quelques passages, le 
manque de place ne nous permettant pas malheu­
reusement de le reproduire en entier :

« Messieurs! En l’absence de M. le Préfet de la Haute- 
Loire, je viens ici apporter le salut cordial de l’adminis­
tration au premier contingent polonais partant de notre 
ville pour rejoindre l'armée polonaise actuellement en for­
mation. Je félicite ces braves soldats de l’hommage solen­
nel qu'au moment de quitter le Puy ils sont venus rendre 
à Lafayette, le glorieux héros de l'Indépendance améri­
caine aux côtés duquel combattit le grand patriote polo­
nais Kościuszko et d’avoir choisi pour leur manifestation 
le 22 janvier, date anniversaire de la dernièreinsurrection 
de 1863, à la suite de laquelle la Pologne succombant sous 
le nombre retomba de nouveau, sans jamais néanmoins s’y 
soumettre, sous le joug de ses agresseurs auxquels elle 
■oppose depuis un siècle une des plus admirables résistan­
ces que l'histoire ait enregistrées. »

Puis, après avoir rappelé la sympathie avec

laquelle la France accueillit les exilés polonais 
et les liens d’affection que ce geste, venant 
s.’ajouter à des affinités de race, créa entre les 
deux pays, M. Vaussan souligne l’enthousiasme 
que souleva la proclamation de l’Indépendance 
de la Pologne par l’Entente dans les cœurs des 
fils de ce pays toujours battant du même souffle 
patriotique, leurs engagements innombrables 
dans les armées alliées et enfin la création en 
France en vertu du décret du 4 juin 1917 d’une 
armée polonaise autonome qui viendra sous peu 
joindre ses effectifs aux forces sans cesse gran­
dissantes de la Ligue des Nations. Il termine en 
affirmant une fois de plus son inébranlable con­
fiance en la victoire finale grâce à laquelle « les 
peuples pourront désormais disposer librement 
de leurs destinées et poursuivre dans une paix 
durable et bienfaisante leur développement nor­
mal vers une humanité toujours meilleure. »

Après M. Vaussan, c’est le maire du Puy, 
M. Gobelin.qui prend la parole. Il offre au nom 
du Conseil municipal de la ville du Puy, aux 
officiers, soqs officiers et soldats du détachement 
polonais et par eux à tous les braves du front 
« ses respectueux hommages de reconnaissance 
et de sincère admiration ». Il parle ensuite de 
l’ac.cord qui s'est établi entre les nations civi­
lisées pour venir au secours de celles dont 
l’existence nationale était menacée par le désir 
de domination universelle qui est celui de toute 
la Germanie.

« Les Polonais, à l’instar des Français, considèrent le

La caserne d’un régiment d’infanterie où siégea la Commission polonaise 
d'enrôlement.

Boche comme leur ennemi héréditaire. Aussi répondirent- 
ils avec une pleine conscience dn péril et un grand 
enthousiasme à la mobilisation générale en Russie. Au­
jourd’hui, les ouvriers polonais réfugiés en France et les 
émigrés résidant aux Etats-Unis s'enrôlent en masse dans 
une armée polonaise autonome en voie de formation, sous 
le commandement d’un chef français, le général Archinard, 
et dont il nous est donné de voir en ce moment la belle 
tenue d'un bataillon que je salue en la personne duché 
du détachement, le lieutenant Kleczkowski. f

« J'aime à croire que la bienveillante hospitalité du 
Velay pour les Polonais n’est pas étrangère à leur patrio­
tique décision. Aussi j’accomplis un devoir agréable en 
leur adressant les éloges qu’un de nos excellents compa­
triotes leur décerna au cours d'une permission du front :
« C’est pour eux que nous combattons parce qu’ils souffrent 
de la tyrannie allemande, parce que leurs pères, soldats 
dè Jean Sobieski, ont combattu pour nous et nous ont sau­
vés... » La Pologne va revivre, {{entrés dans leur glorieuse 
patrie, nos hôtes delà guerre doivent emporter dans leurs 
cœurs l'image d’une France fidèle dans ses amitiés sécu­
laires, douce et grande.

« Notre présence à cette émouvante cérémonie, acte de 
foi patriotique après l’acte de foi religieux des Polonais 
qui se souviennent que leur patrie combattit souvent pour 
la défense du christianisme et delà civilisation, témoigne 
de notre mutuelle sympathie, de notre réciproque confiance 
en l’avenir.

« Il s’agit aujourd’hui de célébrer l'anniversaire d’une 
légitime insurrection et de rendre hommage à l’un des 
chefs des forces nationales de la Pologne insurgée, au 
cœur généreux, patriote ardent, citoyen désintéressé, d’une 
grande noblesse d’âme, avec leqjiel notre Lafayette com­
battit dans les rangs américains pour l'indépendance des 
Etats-Unis. C’est évidemment à cette communauté dans 
l'action en faveur de la liberté des peuples que nous 
devons de nous associer à cette manifestation. Maintenant,

je souhaite très prochain le jour qui rendra son indépen­
dance à la Pologne.

Après avoir rendu hommage à la valeur des 
soldats français dont la bravoure indomptable 
maîtrise, depuis bientôt quatre ans tous les 
efforts du Boche et dont la valeur à toute épreuve 
apportera incontestablement la victoire finale, 
cette victoire qui aura pour résultat le rétablis­
sement de la Pologne Unie et Indépendante, 
M. Gibelin termine par le cri de Vive ia Pologne! 
Vive la. France!

La musique du détachement joue la Marseil­
laise. Puis, le lieutenant Kleczkowski, chef ¡de la 
délégation de l’Armée Polonaise, remercie le 
représentant du Gouvernement et le Maire du 
Puy de l’extrême bienveillance avec laquelle ils 
ont bien voulu donner un éolat spécial à cette 
belle cérémonie en l’honorant de leur présence.

On a beaucoup parlé aujourd’hui, dît-il, de la haine 
qui anime les Polonais contre l'Allemagne. Si cette 
haine a été jusqu’ici le principal motif qui a poussé les 
Polonais que les circonstances de la guerre ont amenés eu 
France à se ranger parmi les défenseurs de la bonne 
cause, pour ceux de la région du Puy une raison nouvelle 
vient aujourd’hui s’y ajouter. Cette raison, c’est l'amour 
de la Franco. Et pourrait-il en être autrement ? 
Accueillis comme ils l’ont été par vous, reçus avec cor­
dialité dans les foyers des braves familles du Velay, un 
seul sentiment pouvait naître dans leur cœur, c'est celui 
de la reconnaissance et d’un attachement profond pour le 
pays qui leur avait réservé un pareil accueil. Je sais 

qu’une légère hésitation s’est produite à 
l’égard des Polonais lors de leur arrivée dans 
cette région. Cette hésitation était toute 
compréhensible. Ou ignorait que le Polo­
nais, comme l’Alsacien, hait avant tout l'Al­
lemagne qui l’a spolié de tout, qui a marty­
risé ses enfants et exproprié ses paysans. Je 
puis affirmer qu'il ne s’est pas trouvé un 
seul Polonais enrégimenté par forco par 
la Prusse qui ait voulu lever la main contre 
la France. Malgré l'abîme creusé par les 
menées astucieuses de l’Allemagne, pro­
fondes furent toujours les affinités de la 
race française et de la nation polonaise. 
Français et Polonais île tous temps amis, 
dit le vieux dicton populaire.

Somo-Sierra, Wagram, Austerlitz, l’Elster 
sont les garants du passé. Le général Knia- 
ziewicz, après la prise de Naples par les 
légions polonaises constituées dans la Ré­
publique Cisalpine, apporta au Directoire 
I rente-deux étendards conquis sur l’ennemi. 
Les Polonais qui accourent aujourd'hui de 
tous les coins du monde se ranger sous les 
plis du drapeau à l’aigle blanc, feront, je 
n'en doute pas, une moisson plus copieuse 
encore de tiophées. Parmi eux il s’en trou­
vera certainement de conquis par le batail­
lon que vous avez vu aujourdhui défiler 
devant vous. Ce sera alors pour nous un de- 
voirde solliciter l’honneurd’offrirce glorieux

trophée à la ville du Puy pour commémorer le souvenir 
delà journée d’aujourd’hui.

En attendant, le lieutenant Kleczkowski prie M. le 
Maire de permettre à une délégation de soldats polonais de 
déposer au pied de la statue de Lafayette, le compagnon 
d’armes du grand patriote polonais Kościuszko, une cou­
ronne aux couleurs de France et de Pologne qui symboli­
sera l’union historique des deux races; les glorieux sou­
venirs des guerres de la Révolution et de l’Empire, sou­
venirs toujours vivaces dans les cœurs polonais du fond 
desquels jaillit aujourd'hui, comme par le passé, le cri de 
Vive la France! Vive 1a Pologne!

La musique du détachemant joue l’hymne 
national polonais, puis aux sons d’une marche 
guerrière les nouveaux volontaires rejoignent 
leurs casernements, acclamés chaleureusement 
par la population rangée sur le passage.

Le surlendemain, le détachement polonais 
quittait le Puy reconduit à la gare par une foule 
enthousiaste.
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